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Wywiad I budżet.
Po przeczytaniu długiego i ciężkiego 

tvywiadu p. Ministra Spraw W ojskowych
0 stanowisku Prezydenta w konstytucji 
zwykły obywatel dalej nic będzie wiedział,, 
jak sobie „decydujący czynnik*1 wyobraża 
rolę i władzę Prezydenta w Polsce. Z za­
wiłych zdań wywiadu wynikałoby, że Pre­
zydent pow inien m ieć jakaś „bezpośrednią 
władzę nad wszystkim ii stronami*1, a więc 
nic tylko nad ministrami, ale i nad Sejmem
1 Senatem. Nasz warszawski korespondent 
telefonując streszczenie lego wywiadu, w y­
razi) pogląd, że marsz. Piłsudski przedsta­
wia sobie role Prezydenta w Polsce jako 
zbliżoną do stanowiska Prezydenta w Ame­
ryce. A le przecież w Stanach Z jednoczo­
nych Prezydent poza prawem vcta zawie­
szającego niema w stosunku do Izb do­
słownie żadnego prawa: nic może ani roz­
wiązać Izb, ani —  z reguły —  sesji parla­
mentu zamknąć lub odroczyć; co w ięcej: 
n ie ma ani on, ani jego rząd prawa ini­
cjatywy: ustawodawczej i niesłychana la 
zasada jest tak konsekwentnie w konsty­
tucji z roku 1787 przeprowadzoną, że na- 
wet projekt budżetu pojawia sin w Izbie 
Reprezentantów jako wniosek p o se lsk i... 
Nie, poglądy p. Piłsudskiego nic nie mają 
w spólnego ze systemem amerykańskim.

Niektóre konstytucje europejskie umoż­
liwiają szefowi państwa skasowanie de­
cyzji Izb. Stać sic to jednak m oże tylko 
zapomocą rozwiązania parlamentu i uzy­
skania z wyborów: nowej, pow olnej życze­
niom Prezydenta, większości. A le w żadnej 
konstytucji 19-go i 20-go wieku nie znaj­
dziem y zasady, by „Prezydent miał moż­
ność sw oje postanowienie w samym po­
rządku pracy Sejmu rozkazow o „załat­
wiać11. Zasadę tę, wyrażoną w wywiadzie, 
można tłumaczyć dw ojako: 1) albo Sejm 
m usiałby na rozkaz Prezydenta uchwalać 
żądaną ustawo (być m oże: pod groźbą 
w ięzienia lub grzyw ny), 2) albo Prezy­
dent m ógłby ustawę uchwaloną przez Izby 
dow olnie znosić i zmieniać. Pierwsza al­
ternatywa jest z b y t . . .  wesołą, by nad nią 
dyskutować, druga oznacza najzwyklejszą 
dyktaturę Prezydenta i sprowadzenie par­
lamentu do roli ciała doradczego. Zgod- 
nem  z tą drugą alternatywą jest żądanie 
marsz. Piłsudskiego, by „postanowienia 
Prezydenta w stosunku do ministrów, jak 
i do Sejmu i Senatu11 nie były przez m i­
nistrów kontrasygnow:ane. Przez zrealizo­
wanie tych zasad Polska wykreśliłaby się 
z  rzędu państw konstytucyjnych.

Ale tu zaraz dodajem y: o ile n a s z a  
i n t e r p r e t a c j a  wywiadu wiernie jego 
myśli oddaje. Autor wywiadu nic używra 
określeń ścisłych i prawniczych, zastrze­
żenie takie jest w ięc niezbędne.

Trudu zrozumienia tego, co w wywia­
dzie jest zawarłem, podjąć się muszą  
przywódcy klubu BB., gdyż oni to muszą 
poglądy swego szefa ująć w artykuły kon­
stytucyjnie. Będzie to zadanie i ciężkie 
i niew dzięczne. Będa oni nadto musieli 
odgadnąć, jak sobie P iłs u d s k i wyobraża 
w ybór Prezydenta. W ybór przez Sejm 
i Senat został w  jogo wywiadzie odrzuco­
nym, ale pozytywny sposób wyboru „przez, 
cały kra j11: (plebiscyt, czy uchwala elek­
torów ) — nie został podauy. Być może,

borami s a A c  ja w ybierze plebiscyt. • Zwra­
camy jednak uwagę, że takich wyborów, 
jak listopadowe,* dwa razy Naród Polski 
zrobić nie pozwoli, A ponadto: wyboią 
listopadowa dały wprawdzie sanacji — 
dzięki specjalnym  „ułatwieniom 11 — w i ę ­
k s z o ś ć  m a n d a t ó w ,  ale nic dały je j 
w i ę k s z o ś c i  g ł o s  ów:.

Myśli, wyrażone w wywiadzie, zostały 
już częściow o zrealizowane w projekcie 
budżetu na rok 1931/2. Artykuł 6 ustawy 
skarbow ej pozwala Rządowi

„rob ić  w ydatki na celo nicpizew idzianę 
w  budżecie, albo też na cele przewidziane 
w  budżecie, ale w granicach w yższych niż 
jo budżet określa, wględnie niż na to p o ­
zwala art. 7 (pozw alający Ministrowi skar 
bu p r z e n o s i ć  kred yty  z jednego para­
grafu na drugi w obrębie jednego działu. 
Przyn. Red.), gdy  nastąpiła konieczność, 
w ym agająca natychm iastow ego arygnow a- 
nia sum ze skarbu państwa. W ydatek  taki 
musi się opierać na uchwale R ady blini- 

, sfrów , która jest o b o w ią z a n a .. . .  przedło­
żyć Sejm ow i wniosek w sprawie kredytów  
dodatk ow ych 11.
Zeszłoroczna ustawa skarbowa zezwa­

lała Rządowi na pozabudżetowe wydatki 
tylko w czasie, kiedy Izby nic obradowały 
i kiedy „odroczen ie  wydatków nu icz.as 
potrzebny do zwołania nadzwyczajnej se­
sji  m ogłoby przynieść niepowetowaną
stratę państwu11. \

W  nowej ustawie skarbow ej zastrzeże­
nie to opada. Rząd będzie mógł wydawać; 
co zechce i na co zechce, n-iekrępując sic 
wcale budżetem i sesją sejmową. ,W szak 
każdy wydatek można usprawiedliwić 
„koniecznością wymagającą natychmiasto­
wej asygnaty11. W  świetle : art. 6 ustawy 
skarbow ej budżet upodabnia się do trzy- 
m iljardow cgo funduszu dyspozycyjnego 
i przestaje być wiążącą dla rządu dyrek­
tywą.

O-ten art. 6 musi być stoczona główna 
batalja w nowym Sejmie.

Jan  M atyasik.

Sąil okręgow e w K rakowie ,
W ydział IV . karny.

Dnia 13 grudnia 1030 r.
Sygn. TV. Pr. 127/30 

Sąd ok ręgow y W ydział ] Y k am y na pm-ie- 
dzeniu oiojawnem w dniu 13-go grudnia 1030 r. 
po wysjueharna Prokuratora Sądu okręgow ego 
wydal następujące

p o s t a n o w i e n i e :
Zatwierdza się po myśli § 480 austr. pr. k. za­
rządzoną przez Prokuratora Sądu okręgow ego 
w K rakow ie dnia 10. XII. 1030 r. a wykonaną, 
przez Starostwo Grodzkie w K rakow ie w dniu 
10. XII. 1030 r. konfiskatę czasopisma -G los 
Narodu11 Nr. 330 z daty 11. XII. 1030 r. z p o ­
wodu treści artykułu zam ieszczonego na stro­
nie 2 -e j' pod napisem ,.Revue des denx Mon- 
des“  a to od słowa ..nielegalność14 do słów  
„się posługiw ał11 i od słów „Jeśli w niej11 do 
słów „fetóremi w ałczy ł14 albowiem treść tegoż 
artykułu zawiera znamiona w ystępku z §§  401. 
40.3. u. k. i art. V. ust. z 17/XII. 1802. Nr. S. 
DZ-UP.—

Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfi 
skow anej treści pow yższego artykułu. —  Za­
kaz ten ma być ogłoszony w Dzienniku urźędo" 
wym. oraz w przepisanej formie w najbliższym
numerze czasopism a „G los Narodu44. __

Cały nakład skonfiskow anego pisma ma 
*  być  zniszczony.—

' Natom iast uchyla się konfiskatę rzeczonego 
czasopisma z powodu artykułu zam ieszczonego

M. JARRA s p .  z o .  u .  K R A K ó w  s u k i e n n i c e  i
TELEFON 1 35 -2 9 .

MAGAZYN FABRYCZNY (od strony pomnika M ickiewicza)

p o leca  w  w ie lk im  w y b o r z e :

Sztućce, Półmiski, Tace, Cukiernice,
Serwisy, Zaidyniery, Kosze I t. p* 
G a l a n t e r i e  Srebrną 1 Metalową,
ił i ___——

K O M P L E T N E  Z A S T A W Y  STOŁOWE SREBRNE I PLATEROWANE

D U Z Y  W Y B Ó R  SP E C JA LN Y C H  
P R E Z E N T Ó W  i P O D A R K Ó W  
ŚWIĄTECZNYCH i OKOLICZNOŚCIOWYCH.

Ceny wybitnie konkurencyjne, 
Dogodne warunki nabycia.

R o k  z a ł o ż e n i a  1 E 8 0

Daszyński i Nowodworski będą mówić o Brześciu.
Warszawa 13. 12. (Tolef. wk). Zapowiedzią- domości, ze w sprawie Brześcia toczyły się ro­

li e na wtorek posiedzenie Sejmu budzi bardzo* 
żywe zainteresowanie. Wniosek KL Narodowe­
go w sprawie Brześcia przedstawi mecenas po­
seł Jan Nowodworski. Nie wiadomo, jakie sta- 
Cł>>-, iskó zajmie w sprawie wniosku KI. Narodo­
wego klub rządowy. O zakłopotaniu, jakie Utnie 
je w B. B. w związku z tą sprawą, świadczą wia

zmaite konferencje z udziałem p. Sławka, wice- 
premjera Pierackiego, oraz obu marszałków 
parlamentarnych.
' Wniosek P. P. S. o zwolnienie więzionych 

posłów ma uzasadniać b. marsz. Sejmu p. Da­
szyński, o ile pozwoli mu na to zdrowie.

M c  łko zapałek w grasz*
Warszawa 15. 12. (Tolef. w}.). W  dnm dzi­

siejszym  rozdano posłom druki sejmowe zuwie- 
rająee projekty ustaw, złożone d o  laski mar- 
-załkowskiej przez min. skarbu o monopolu za­
pałczanym i zaciągnięciu §'A %  pożyczki. .

Projekt ustawy o m onopolu składa się z 25 
artykułów. Ustawa postanawia, że m onopol 
skarbu państwa w dziedzinie przemysłu zapał­
czanego rozciąga się: a) na zapałki w szelkiego 
rodzaju, b) pręciki z drzewa, używane na zapał­
ki, c) taśmę drzewną, używaną na pudełka do 
zapałek, d) gotow e pudelka do zapałek, e) za­
palniczki oraz ich części zamienne z wyjątkiem 
elektrycznych, um ieszczonych we wszelkiego 
rodzaju środkach lokom ocji, oraz złotych i sre­
brnych. zaopatrzonych cechą urzędu probier­
czego. ’

Zapałki zagraniczne podlegać będą opłacie 
268 zł. od miljona sztuk. Od zapalniczek kie­
szonkowych obowiązywać będzie opłata 10 zł., 
od zapałnic.zeń ściennych lub stołowych 20 zł. 
od sztuki. Zapalniczki srebrne i złote, nie wcho 
dzące w zakres monopolu zapałczanego, podle­
gać będą opłacie w wysokości 20 zł. od Sztuki.

. O la wprowadzenia eksploatacji monopolu 
w ciągu 30 dni od ogłoszenia ustawy, rrzedsię 
biorstwa. produkujące jakiekolw iek objekty mo 
nopolu. winny ziożyć odpow iednie deklaracje 
inform acyjne we w łaściw ych urzędach skarbo­
wych. Wszystkie przedsiębiorstwa będą odsprze 
dane państwowemu monopolowi zapałczanemu, 
a cenę wykupna ustali w każdym wypadku ko­
misja szacunkowa, mianowana przez ministra 
skarbu.

■ Uzasadniając ten projekt, minister skarbu 
podnosi, że nowela ta była konieczną w obec 
nicrorozum icń. w m ik a jących  między minister-

że po doświadczeniach z ostatniemi wy- i na stropie 7-mej pt. „Brześć to sprawa sumien­

na11 od słów ..ażeby pociągnął11 do słów  „nad 
Bugiem 11 i od słów  „O w a niesłychana11 do 

słów  ..naszej cyw ilizacji11. —  albowiem treść te­
goż artykułu jako wniosek nagły Stronnictwa 
N arodow ego zgłoszony został do łaski Marszał­
ka Sejmu, zatem jak o inte-gralna część proto­
kołu sejm ow ego nie podlega konfiskacie.

P rzew odniczący: ) S. O. M. Pilarski m. p.
Protokolant: (—) Strawiński m. p.

stwem a spółką dzierżawiącą m onopol, tak, że 
run można by ło  ustalić sumy należnej od spół­
ki skarbowi państwa za dzierżawę / , y

Spółka dzierżawna w terminie wygaśnięcia 
ustawy ma oddać skarbowi państwa poza fa ­
brykami także fundusz obrotow y w w ysokości 
25 m iljonów  zł. W artość inw estycyj, które 
spółka ma w łożyć w fabryki wyniesie od 5 
i pól do 6 m iljonów dolarów. Umowa zwalnia 
spółkę od obowiązku • eksportow ego zapałek. 
Czynsz dzierżawny n a  wynieść 24 i pół m iljo­
na zł., to  znaczy o 11 i pól miljona zł. wię­
cej. niż w yniosły faktycznie w pływ y z tego 
tytułu w roku 1929. Cena hurtowna zapałek 
zostanie podwyższona o 122.6 zł. na skrzyni, 
co równa się podwyżce o 2.452 grosza na pu­
delku. P odw yżka ta w przeliczeniu na ogólną 
ilość skonsum owanych w r. 1929 w kraju za­
pałek wynosi 18.217.000 zł. W  podwvżice skarb 
państwa partycypuje kw otą 13**00.000 zł., 
spółce pozostaje zatem 5.917.000 zł. Cena je­
dnego pudc-łka zapałek dobrego gatunku prze-1 
wprowadzeniem m onopolu w ynosiła 5 grnszi 
według daw-nego parytetu, przyczem .skarb 
państwa otrzym ywał z tej kw oty  1.72 grosza 
Tera.z cena detaliczna pudełka wynosić będzii 
10 groszy, skarb państwa otrzym yw ać będzie 
3.3 grosza. :

Projekt ustawy o zaciągnięiu 6 i pół proc. 
pożyczki składa się z 8 artykułów. Artykuł 
pierwszy upoważnia ministra do zaciągnięcia 
pożyczki na sumę 32.400.000 dolarów  i wypu­
szczenia w tym celu obligacyj państwowych 
na 35 łat na 6 i pół proc. Artykuł 5-ty  okre­
śla cele. na które mają. być  zużyte sumy z -p o ­
życzki: 4.300.000 doi. na terminowe umorzę- 
nie 7%  obligacyj skarbowych z 2 sierpnia 
1026 r.. 18.052.000 zł. na zw rot Bankowi Go* 
spod ars twa K ra jow ego sum w yłożonych przr-z 
Bank na procenty i am ortyzację pożyczek, za­
ciągniętych przez skarb w obligacjach kom u­
nalnych w r. 1024 i 1927 na kapitał zakłado­
w y Banku. 50 m iljonów zł. na przedrerminową 
wypłatę innych długów państwowych. 25 mil- 
jonów  zł. na budow ę portu w Gdyni, 15 m iljo­
nów zł. na budow ę kabla telefonicznego W ar­
szawa— Cieszyn i 30 m iljonów zł. na inne in­
westycje państwowe.

i



A r  t GŁOS NARODU1' z dnia 16-eo grudnia 1930. Nr. 335.

f t c z c m  p i s z ą  in n i? . .
„Otwarta rana polityki polskiej1’.
„N ow y D ziennik", zajmujący od czasu 

w yborów  stanowisko życzliwe dla rządu, 
spodziew a się wszystkiego dobrego od 
rządu p. Stawka: i „energicznych posu­
n ięć" na polu  gospodarczem , i w zm ocnie­
nia autorytetu zagranicą, i dopływ u kapi­
tałów. Mimo jednak —  pisze dalej —

„siły, jaką, rząd reprezentuje, i mimo więk­
szości parlamentarnej, którą rząd rozporzą­
dza, pozostanie kw est ja  pacyfikacji w ew ­

nętrznej nadal otwartą raną poiityk; polskiej. 
fMożo to jest naiwnie, mioże i nie na czasie 
fjprzyehodzić znowu z temi bólam i —  i 1 0  

jjnie ze stron y  opozycy jn e j —  ab" trudno za­
m ykali -oczy na rzeczyw istość. W szeclrstron- 

'£ny i zdrow y rozw ój państwa nie będzie 
. możliwy w  stanie ciągłej w ojn y  wewnetrz- 
' aej".

Jak widać, nawet przyjazny dla rządu 
p. Sławka organ lęka się przyszłości.

Najpierw —  zlikwidować Brześć.
Bardzo krytyczną ocenę posunięć obozu 

pomajo\vego daje „D ziennik Bydgoski", 
organ poznańskiej Ch. D „ uważany dotąd 
za organ „sanacyjny"... K ierunek tych rzą­
dów  szedł dotąd —  pisze — na wschód 

„Jest jesz.czo droga .powrotna w kierunku 
.. zachodnim —  ale trzeba się cofnąć do 

krzyża na rozstaju — bo wóz nasz poozął 
'eię już zbyt wyraźnie na wschód posuwać, 
j,Trzeba dziś największego jeszcze zwycię 
' stwa —  którego życzymy sanacji —  zwycię 
stwa nad sobą. Trzeba mieć odwagę przy­

cinania się do błędu i poświęcenia winnych, 
^trzeba umieć wyciągnąć rękę, skoro się od 
innych wymaga, by i oni zapomnieli. Lecz 

jnie od zaprosin na rauty zaczyna się po­
jednanie. Koszmary Brześcia muszą się 
wpierw rozwiać we mgle. A niełatwa to 
sprawa.

Przedowszystkiem, nim Korfanty (jako 
symbol) nie zasiądzie na swojej ławie sena­
torskiej —, nim nie zerwie się wyraźnie 
1 tym systemem, którego kontynuacją, 
a nawet -wzmocnieniem, wydają, się ostat­
nio przesunięcia personalne w gabinecie... 
tak długo zaproszeń na Zamek nie będzi# 
się traktować w Sejmie jako wyciągnięcia 

‘ ręki. Tak jeszcze nisko nie upadły charak­
tery w Polsce, by się łakomić na smakołyki 
zamkowe... gdy koledzy klubowi cierpią 
katusze, wyprzedzające wyrok w niewyto- 

I czionych jeszcze sprawach. Ostatnia bije go- 
j dżina, w której powrót z tej drogi jeszcze 
jest możliwy!"

Dokoła „przebaczenia11 dla więźniów 
brzeskich.

W  spraw ie pogłosek , jakoby sfery rzą­
dow e nosiły się z zamiarem umorzenia 
sprawy w ięźniów  brzeskich, warto zanoto­
wać duża głosy... „K urjer W ileńsk i", sana­
cyjny, pisze:

„Źródła miarodajne, do których zwróci­
liśmy się s prośbą o poinformowanie, jak 
w istocie wygląda ta sprawa, kategorycznie 
zaprzeczyły tym pogłoskom".
„N aprzód" zaś zajmuje się samym po­

mysłem „przebaczenia". -
,Jakżeto?! Przebaczenie? Cóż to za za­

sada prawna? Kto komu ma „przebaczać"? 
Niema na świecie uczciwego człowieka 
ó zdrowych zmysłach, któryby się zgodził 
na taką demantyzację pojęć! Amnestja dla 
więźniów brzeskich —  zamiast przeprowa­
dzenia rozprawy —  byłaby pod względem 
prawniczym: nonsensem, pod względem mo­
ralnym: perfidją.

C zy  naprawdę mniemacie, sanatorzy, że 
pp. Piłsudski i  Biernacki, Car i Neuman, 
M ichałowski i Demant m ają coś dio „prze­
baczenia" D oberm anow i, Bagińskiemu, W i­
tosow i, Korfantem u i ich nieszczęsnym  t o ­
w arzyszom  w ięzienia? Czy więźniom  brze­
skim  trzeba „z  łaski przebaczyć", to, że byli 
więzieni, głodzeni i b ic i? "

Wzrost funduszów dyspozycyjnych w budżecie.
Wydatki

T
na budowę szkół zredukowano.

W  przedłożonym  Sejmowi projekcie 
budżetu na rok ^931/32 na szczególną 
uwagę zasługują pozycje funduszów dyspo­
zycyjnych w całym szeregu resortów. W y­
datki z tych funduszów nie podlegają, jak 
wiadomo, kontroli, sa też główna ostoją 
i ożywczem źródłem  dla sanacyjnej prasy, 
różnych pćlw ojskow ych związków, fedcra- 
cyj i t. d.

Przcdnwszystkiem w ice Ministerstwo 
Spraw W ojskow ych prelim inuje fundusz 
dyspozycyjny wr kw ocie 8 miJjouów, a w ięc 
o 2 m iljouy zl. w ięcej od kwoty, którą ob e j­
mował budżet na rok bieżący. Cyfrę tę 
pow iększyć należy o 249 tysięcy zl. na fun­
dusze reprezentacyjne, oraz o 1.496 tysięcy 
złotych projektow anych na subwencje i po­
życzki dla kas i stowarzyszeń wojskowych, 
które pierwotnie udzielano były 7, fundu­
szu dyspozycyjego. Z niezwykłą wreszcie 
przezornością, by i to nie było zamaio — 
prelim inuje, się dla ministra spfaw  w oj­
skowych jeszcze 505.1C0 zł. na jakieś wy­
datki „n ieprzew idziane" ( ! ! ) ___  Łącznie
w ięc fundusze dyspozycyjne w ogólniej- 
szem tego słowa znaczeniu ministra w yno­
sić będą 10 m iljonów 250 tysięcy złotych!

Prezes rady m inistrów zastrzegł sobie 
na fundusz dyspozycyjny 200 tysięcy zl. 
Ministerstwo spraw zagranicznych, które 
w budżecie na rok  1930/31 posiadało łącz­
nie z funduszem „propagandow ym " 9.460 
tysięcy zl„ prelim inuje obecnie na fundusz 
dyspozycyjny 4.700 tysięcy z l ,  na propa­
gandowy- 4.260 tysięcy, razem 8.960 tysięcy 
złotych. W idocznie w ięc w tych wydatkach 
są m ożliwe pew ne oszczędności i p. mini­
ster może zadowolić się kwotą mniejszą. 
A przecież gdy na podstawie zamknięć 
z r. 1928/9, z których okazało się, że pan 
Zaleski wydał blisko 14 m iljonów złotych 
z funduszu dyspozycyjnego i propagando­
w ego —  Sejm obciął je  w  budżecie na rok  
bieżący do 8.900 tys. zl„ zawrzało od awan­
tur i gróźb, że cala propaganda zagranicz­
na zesłanie podcięta.

Natomiast już wyłącznie na wewnętrzny 
teren operacyjny przeznaczona jest kwota 
6 m ilionów żł. funduszu dyspozycyjnego 
ministra spraw wewnętrznych, który wzea- 
sta w porównaniu z rokiem  bieżącym o 3 
miliony zł. W edług zamknięć rachunko­
wych za rok  1928/9 pozycja ta wynosiła

4500 tys. zl. W zrost zatem nagły do 6 mi- 
Ijonów jest conajm niej w ielce znamienny.

M ik łcrsiw o poczty figuruje w budżecie 
z 20.000 zl. fundui jzu reprezentacyjnego, 
jakkolw iek w roku bieżącym wystarczyło 
12.000 zł. Ministerstwo wyznań religijnych 
i ośw iecenia publ. prelim inuje 250.000 zł. 
na wydatki t. zw. „ogólne oświatowe", 
w  ciem  50 tys. zl. na wydatki związane 
z urzędem  ministra. Są to pozycje noszące 
wybitny charakter funduszu dyspozycyj­
nego. Ministerstwo przemysłu i handlu po­
siada w budżecie 12.000 zł. funduszu re ­
prezentacyjnego. Ministerstwo skarbu 75 
tysięcy zl. funuszu dyspozycyjnego. Razem 
fundusze dyspozycyjno-reprezentacyjne fi­
gurują w budżecie kwotą 25.967 tysięcy zl., 
wykazując we wszystkich prawie resortach 
znaczny wzrost w porównaniu z rokiem  
bieżącym i poprzedniem i okresam i budże- 
towemi.

Ten wzrost nie pod lega ją^ ch  kontroli 
Wydatków musiał oczywiście odbić się na 
innych działach budżetu. Istotnie też po­

robiono oszczęności n a . . .  wydatkach na 
cele kulturalne i oświatowe. Fundusz kul­
tury narodow ej skurczył się z 2 m iljonów  
złotych w roku bieżącym do jednego m iljo- 
na złotych. Na budow ę szkół powszechnych 
z 19.7 milj. w roku bieżącym i takiej samej 
kwoty wr r. 1928 9 spadł kredyt do śmiesz­
nej kwoty 1 m iljona; na budowę szkól 
średnich przeznaczono 1.3 milj. w  m iejsce 
2 m iljonów  w  roku bież., a 2.3 milj. w roku 
1928/9. Na potrzeby budowalue szkól wyż­
szych prelim inuje rząd 5.681 tys. zł., gdy 
w roku bież. figurowało w budżecie 7 mi­
ljonów, a w 1928/9 —  6.675 tys. Z  tych 
pięciu m iljonów, po jednym przeznaczono 
na klinikę ginekologiczną u. K rakow ie i na 
Bibliotekę Jagiellońską, oraz 200 tysięcy 
na Akadem je górniczą. Na budowę insty­
tutów naukowych wyznaczono 50 tys. zl., 
gdy w roku bież. —  300 tys. zl

Nie ulega wątpliwości, że rząd mając 
posluszą dla siebie w iększość w Sejmie, 
swój projekt budżetu przeprowadzi. Nie 
będzie ona czynić żadnych truności w zwię­
kszeniu pozycyj na „n ieprzew idziane" i n ie­
określone wydatki, chociażby dokonywało 
się to z równoczesna redukcją kredytów  na 
najpilniejsze potrzeby oświaty i kultury.

60-lecie niemieckiego Centrum.
DZIEJE PARTJI KATOLICKIEJ.

R S B P

Szczegóły z Brześcia będą podane.
Rządowy brukow iec, „E xpress Poran­

n y" sumituje się, że potępia bicie i t. p. 
m etody stosowane do w ięźniów  polityczr 
nych. A le zauważa:

„O  znęcaniu się nad więźniami I rześkim i 
m ów ią i piszą w yłącznie ich przyjaciele po­
lityczni, oni sami zaś milczą uporczyw ie... 
G dy dawniej, w  czasie k iedy byli i aktualni 
posłow ie przebyw ali jeszcze w  wiezieniu 
zapytyw ano, d laczego nic występuj;;, oni ze 
skargam i na sposób ich traktowania, znaj­
dyw ano odpow iedź na. poczekaniu: „Boja, się 
zem sty". A le teraz, skoro znajdują się na. 
w olności, m ogliby  przecież zaryzykow ać 
i z łożyć prokuraturze skargę: robiono z na­
mi to  i tamto. W szak teraz zemsta nie by­
łaby  tak łatwa i można,by się było zdobyć 
na edw age".
Odpowiada na len zarzut „Gazeta W ar­

szaw ska":
„B . w ięźniow ie brzescy wypuszczeni do­

tąd zostają nadal pod śledztwem i postępują 
tak, jak tego wymaga dalszy bieg ich spra
wy, a nie jak by  sobie ży czy ł brukowiec sa­
nacyjny. ' •

Oskarżenie jest „głośne i jawnie" — ,;ak 
żąda ,„Express" — a dowody faktyczne 
będą przytoczone. Skarga została wniesio­
na do Sejmu, a nic do prokuratury, nie t.yl- 

, k-o dlatego, że skarżącemu przysługuje pra­
wo wyboru drogi, jaką. on uzuajo za naj­
odpowiedniejszą, ale przedewszystkiem dla­
tego, że — jak to wyraźnie napisano we 
wniosku — skarga ta jest skierowana mię­
dzy innemt także przeciw prokuraturze oraz 
śledczym władzom sądowym".
Niechże w ięc poczekają sanatorzy! 

A  przedewszystkiem , niech pozw olą — o  to 
chodzi —  na wyświetlenie sprawy brze­
skiej.
Jak zlikwid' w no „Frakcję Rewolucyjny'1

P. Downarowicz snuje dale i swoje re­
fleksje, na temat, dlaczego „Frakcja  Rewo­
lucyjna" (BBS) poniosła katastrofalną klę­
skę przy w yborach?... Konstatuje, że „F ra­
kcja" powinna była iść razom z BB i wła­
snych list wyborczych n ic wystawiać.

„Generałowie —  pisze —  „Frakcji", do 
których tu muszę siebie zaliczyć, toczyli 
pertraktacjo 7. BB W R., ule po ostateczną 
decyzję musieli w rócić <11 > sw ego korpusu 
oficerskiego. A  jak w yglądał ten korpus 
oficerski? Nieliczni byli zwolennikami w spól­
nej 7. jedynką. listy. W śród nich jednak byli 
i tacy. którzy chwiali się- w- swym zasadni­
czym  poglądzie, gdy  dow iadyw ali się. że 
jedynka im proponuje gdzieś w okręgu trze­
cio lub czwarto miejsce. W iększość jednak 
bardzo ostro żądała samodzielnej listy i rę­
czyła, żo klasa pracująca nie zniesie nasze­
go wejścia, na listę jedynki, a. z entuzjaz­
mem przyjmie naszą, samodzielną listę".
Ostatecznie pokazało się, że się „o fice ­

row ie" nie or je n to wali w masach... Zdecy­
dowali „gen era łow ie": w  M alopolsce pójść 
razem z BB., w b. Kongresówce osobno. 

..Rezultat, tych rozstrzygnięć wiadomy. 
W Kongresówce samodzielna lista, uległa, 
przerażającej klęsce. A towarzysze nasi, 
ktćrzy na mocy porozumienia wyszli z blo­
ku owej listy w Maropolsce, zawiśli w dzikiej 
sytuacji po klęsce dwójki".
Odnosi się to w  szczególności do p. Bo­

browskiego, który kandydował na liście BB 
z ramienia „F rakcji".

IV chwili, kiedy ..polityka katolicka" w Pol­
sce odbiera cios za ciosem, kiedy się ku estjo­
nuje nawet samą, potrzebę, prowadzenia ..kato­
lickiej po lityk i" w  życiu publicznem. a dopusz­
cza się zaledwie „obyw atelską", równocześnie 
W' Niemczech święci się 60-tą rocznicę założenia 
partji katolickiej, słynnego w dziejach parla­
mentaryzmu i w historji Niemiec Centrum. I 
święci się n.ie po to, żeby dzieje tej partji za­
kończyć i zamknąć w archiwum dla przebrzmią 
lyćtti j.uż i JiieakUial-nych idei. ale po to. żeby —  
obok uczczenia wielkie,li przyw ódców  i stworzo 
nogo przez nieb dzida  —  w rócić do zasadni­
czych założeń katolickiego ruc.hu politycznego 
w Niemczech i .partjo centrową jak  najszerzej 
■rozbudować i w nastrojach ludności umocnić.

Polska katolicka inno ma warunki ogyw teu 
cji i rozw oju, niż katolickie Niemcy. Je-teśm y 
w swoim kraju większością, gdy katolickie 
N ie m cy   mniejszością. Mimo to  jest tvle ana­
log i; i podobieństw, żo w arto rzucić okiem na 
drogę zrobie.nn, przez. Centrum.

Stronnictwo Centrum zostało zawiązano ofi­
cjalnie 13 grudnia 1870 r. jak o part ja  obejm u­
jąca  swoją działalnością prowincje królestwa 
pruskiego. A zaś w dniu 21 marca 1871 r. jak o 
partja na całą. Rzeszę. Nie byt to jednak nowo­
twór... Pierwsze początki pArt.ji katolicku.j znaj 
dujem y już w. ..Klubie K atolickim " na. sejmie 
frankfurckim r 1848 i w  „K atolick iej F rakcji" 
(63 posłów  z kard. Oąisselom na czele) pruskie­
go sejmu, po r. 1850. Pow ołana d , życia jako  
odruch katolickiej ludności przeciw pierwszym 
prawem antykościelnym pruski,m fltaumcr) i 
żyw otna :w okresie w ykonyw ania łych  praw. 
zniknęła. ..Frakcja1’ .wtedy. k :c lv  ,i owe prawa 
poszły w zapomnienie. Trzeba jej było p ozyty ­
w nego ipnogramu, k tórego -n ie  miała, żeby m o­
gła przyciągnąć m asy i przy ich pom ocy reali­
zow ać zasady katolickiej polityki. Trzeba było, 
by w miejsce wyznaniowej partji powstała par­
tja polityczna, państwowa.

Stało -się t.o w  ,r. 1870 i 1871. a tymi. którzy 
w łaściwa parf.je stw orzyli, którzy 
mych już polityk 'iw  katol-ń-kich. byli: bracia
I!eieheaspcrgori>wi<\ Mallińkrodt. przrdrw szyd 
kiern biskup K etleler i świetny przyw ódca 
W indthofst. Partia otrzym ała nazwę: ..Cen­
trum (Yertassaing-partej")   „Centrum T a r fja
ken-tytucyjna'").

Faunią w  Polsce podzielone poglądy na rolę 
działalność Centrum nieiTnicckiegf. Także i 

w polskich kolach e h r z e ś e ' ia ń sk o - ? n ol •' ;■ z n y r h, 
vl liżcnycli przecież ideologicznie do niego. Je­
steśmy Ze szczereni uznaniem dla całego szere­
gu je g o  działań: sceptycznie odnosim y się do 
in?i'-eh. .nawet je  wręcz potępiam y.,

Z podziwem w .-parni na m y w spaniałą posta­
wi; tego stronnictwa, i jeg o  parlament urnych re- 
iprezentaeyj w okre-ie ..Kultnrkamnfu" i jeg o  
bohaterską obronę praw Kościoła. A eliyha nie 
a toie b y ć  piej;niej?zego dla. niego uznania, jak 
t.o. kt<‘ r(. run fr;i.i"-usk: historyk, Jerzy Reyau. 
wyraził, stw ierdzając, że

..Car,osią Bismarcka f\v sprawie „ustaw ma-
'ow ych ") jest zasługa Centrum".
Z uznaniem również jesteśm y dla dzielą w y- 

'-•manego irr.ez Centrum w- zakresie pcFtyk' 
forialnei. A o ogrom ie tego  d,ziela pojęcie da­
je mun fakt ogólnie stwierdzam-. ż,ł najlepsze 
w Koronie ui-tytueję ochrony pracy i najsze­
rzej rozbudowane są instytucje niemieckie, i 
drugi fakt. że te instytucje zostały stworzone 
przez politv,ków 7. centrum, którzy je  do iyeńn  
pow oływali nie ty lko wbrew- konserwatywnym  
elementom politycznym , ale i wbraw Socj. D e­
m okracji.

V  szczególności do Polski. Ma w swej historji 
wspaniale, prawdziwie chrześcijańskie, karty  
zapisane obraną, polskiej ludności przed germa­
nizacją i przed luteranizacją. —  wystąpienia na 
arenie parlamentarnej i na tamach prasy (zwtasz 
c,za „K oluisehe Yolkszeitumg"). Równocześnie 
jednak żywem jest. zw łaszcza na Śląsku, w spo­
mnienie przykre walki .prowadzonej przez cen­
trum z polskością (z Korfantym ). A już najprzy 
krzejsztwn pewno jest. że ta ostatnia ir .d y c ja  
utrzymuje sic do dziś dnia i coraz bardziej uma­
cnia.

Z  tom i za-trzeżc,niam.i jednak trudno nie 
przyznać, że Centrum niemieckie chlubną ma 
za sobą przeszłość i że rolę swoją odegrało zna­
komicie. Jeśli zaś o przyczyny chodzi, 1 1 w y­
daje mi k ię. że .eę wszystkie do dw óch spro­
w adzają: do głębokiego, katolicyzm u przyw ód­
ców  i do dcmokrntyzmn.

Należeli i należą d o  centrum luteranie. Ide­
ologią jednak Centrum był zawsze katolicyzm. 
I to nic ton katolicyzm  powierzchowny, który 
się zadowala deklamacją nieodęzutygh : nie- 
przetrawionych bn-el. Ale katolicyzm  głęboki, 
traktujący wszystkie zagadnienia państwowo 
w świetle orzeczeń K ościoła i jeg o  .murki nie­
raz może njtt /.rozumianych należycie, ab' cią­
gle dyskutow anych (przykładem są c c  oczne 
zjazdy polityków- centrowych dla dysku?;,;' poli­
tycznych problemów w swieile katolicki' h za­
sad). 8!ąd pochodzi żywy nich um ysłowe i li­
teracki . .c e n tro w y  w Niemczech, którego trze­
ba zazdrościć. —  i stąd zwartość tego obozu 
politycznego.

Drugą przyczyna sukcesów Centrum .r>t. 
jog o  demoltrafyzni. Nastaw i! je w duchu demo­
kracji T.i-kup Ketteler i zw la-.zc/a Wfndl horst, 
utrzym ywał ks. llitzc. obecnie Wn-tli i od ob li­
czy działacze, jak StegrrmaM i Jnos. \ choć 
ię załamywali niektórzy d/Jalaczc po.i w,■-pły­

wem rozczarowań w okresie przcdwojecnyiii; i 
pow ojennym ,' Centrum jednak pozostało nadał 
w ierno dem okraci; i dziś jr-t, je j główna w Nigru 

kupili lie.z-1czee.h ostoją.
Nic sno-ób pominąć a ialogij w stosunku d«> 

Polski... Chrześcijańska Demokracja minia fW< 
tern. c-zpśii• jest. Centrum dla Niemiec. Pierwszo 
lata, p o  powstaniu Polski były  dla niej- latami 
i'Mimyślnośc,i. <">d maia 1926 r. jest okres ,-tra.t. 
Zapewne i jej w tern duża w tną; je j tirzywód- 
ców . jej parlamentarnej reurezentucii. —  i' .lej 
bezwładu w- zakresie myśli chrześcikiń-ko-seo- 
leeznej. T o  na,ni wiele tlómaez'-. Ale nie tló- 
m aezy jednego faktu: odwrócenia się mas karo 
liekic.il nie już od Ch. D.. ale n a w e t  od idei ka­
tolickiej partji i katolickiej poiiiykk - Można 
w ytłum aczyć odaleoitie reprezentacj pnrlcmen- 
tanicj Cli. D „ ale nie można w vt!óm aę/vi' g lo . 
sów. że katolik powinien brać udzi: w polityce
flic lako katolik, lecz ty lko jak o nhyw.itel.

D ohre stan katolickiego Centrum w Niein- 
ezccji. iak i .innych party i katoPckirh w Euro­
pie. każe stwierdzić, że odbijam- jn -krew o 0,-1 

kąti lickieli spolccz-eńst-w i ujemum! Wr. Z.

Wus^nlini zniósł dawne św :eł n napodows,.
•Tak donosi K AP z Citta dęl Yatieano. 

IY izbie posłów odbyła się dyskusja nad spra 
w-ą /.niesienia święta narodowego w dniu 20 
września. Poseł Garibaldi w yraził żal z powodu 
skreślenia t.eg święta, m ówiąc, żo powinno ono 
być  zachowane obok nowego święta w dniu 11 
lutego. Odpowiadał Musąolini. które przypom­
niał znaczenie dyakusjt parlamentarnej, jaka 
w r. 1895 towarcyaiyta proklamowaniu 20-g'

Podaielone natomiast uczucia budzi w nas 1 września jako 4nta łwfątectnego. Od tego cza 
stosunek Centrum do zagadmenia narodowego, I aa iwłoto byle wytrawdrie abohodwoa* ale

t
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entnzjpzan tych obchodów stale zamierał. W re­
szcie w  ostatnich czasach stało się ono nieuży­
teczną melancholijną paradą masonerji. F a­
szyzm odczuw a nieszczerość tego rodzaju ce- 
remonji. Tym czasem  dzień 11-go lutego stal 
się datą o uiezmiernem znaczeniu, ponieważ 
Papież uznał praw o do posiadania Rzym u 
przez W łoch y. W ob ec  takiego stanu r ,.^ z y  by ­
łob y  nielogiczne™  utrzym yw ać nadal św iętow a­
nie 20 września.. Projekt ustaw y został przyję­
ty  wśród niem ilknących oklasków.

J t a  z ie m ia c ik

„Liga obrony czci* we Lwowie.
Komflisarjat Rządu stoi. m. Warszawy za­

rejestrow ał niedawno statut stowarzyszenia 
pod nazwą „L ig a - Obrony Czci** z siedzibą 
iw W arszawie, a z zakresem działania w calem 
państwie. Zadaniem stowarzyszenia jest. sze­
rzenie w społeczeństwie poszanowania dobrego 
imienia i Czci ludzkiej, bronienia et ci i honoru 
przed obywatelskiemi sądami honorow ym i i za­
pobieganie pojedynkom. Statut, Ligi obrony 
czci przewiduje tworzenie poza W arszawą kól 
m iejscow ych.

D ążąc do togo. aby akcja- była jednolitą 
w całej R zeczypospolitej i zyskała przez to  na 
powadze, małopolska. ..Liga. ku ochranie czc i1' 
ukonstytuowała się ja k o  lwowskie kolo miej­
scow o warszawskk-j ..Ligi Obrony C zci“ , w y­
bierając prezesem  ks. Witolda. Czartoryskiego, 
w iceprezesam i: Dr. D em bow skiego i Dra A. 
Łozińskiego, skarbnikiem Dra Al. .Ualaozyń- 
ekie.go z zastępcą R. Czarnikiem. sekretarzem 
P. Riegera 7, zastępcą A. Mayerem.

Pomnik zwycięstwa pod Oliwę
stanie w Gdyni.

Przed gmachom dow ództw a floty wojennej 
v? Gdyni wzniesiony będzie w najbliższej przy­
szłości pomnik zwycięstwa polskiej floty nad 
szw edzką pod Oliwą, w  r. 1527. Pod pomnikiem 
ustawione zostaną, stare armaty .szwedzkie, w y ­
dobyte ostatnio /. dna .morskiego w porcie 
gdyńskim . Pomnik ma być  gotow y  w lecio 
roku 1931.

400-lecie cechu piekarzy Warszawy.
W  dniu 1 lutego 191)1 roku odbędzie ' się 

w stolicy  uroczysty  obchód 400-lecia istnienia 
cechu piekarzy m. W arszaw y. Jubileusz ten 
przypadł już r.a. rok  1929. jednak odroczono go 
*e wz-glęrlu na wojnę polsko-bolszew icką. 
W  Obchodzie • wezmą, udział cechy piekarzy 
z całej Polski i w szystkie stołeczne cechy rze­
mieślnicze.

Pomnik Wilusia ze Starogardu
sprzedany za 500 zł.

Prasa pomorska donosi ze Starogardu: 'Ma­
gistrat, starogardzki zadecydow ał, żc  pomnik 
Wilhelma, klóry sw ego czasu postawili Niemcy 
w  grodzie Kociewia, należy sprzedać. Na ostat" 
niem posiedzeniu R ady  M iejskiej powzięto 
uchwalę, ażeby ton pomnik sprzedać fabryce.' 
odlew ów  i maszyn za 500 zl. Pieniądze uzyska­
ne ze. sprzedaży zużyte m ają być  na zatrudnie­
nie bezrobotnych.

Sensacyjne bankructwo w Poznaniu.
W ielką sensację wywołała, w Poznaniu 

w iadom ość, że znana firma. Jan Łuczak, popa­
dła w niew ypłacalność. Łuczak należał do 
najzamożniejszych mieszczan poznańskich. 
B y ł on właścicielem  w ielkiego sklepu z odzie­
żą męską oraz pasażu „Apollo**. gdzie mieścił 
się z jednej strony hotel, zamieniony obecnie 
na- biura, dwa k ina: „A p o llo “  i „Metropolis**, 
znana restauracja z dancingiem, sklepy i td. 
Przed 9-ma miesiącami Łuczak poddał się nad­
zorow i sądowem u. Przypuszczano w ów czas, że 
są to  chw ilow e trudności płatnicze. Tym czasem  
tera.z Łuczak ogłosił niew ypłacalność.

3 mies. więzienia za lichwę mieszkaniową
Sąd ok ręgow y w Radomiu rozpatrywał 

sprawę o lichwę mieszkaniową. Oskarżona by­
ła niejaka Felicja  Michalska, która zażądała i 
przyjęła tytułem odstępnego za wynajęcie po­
koju 600 zł. niezależnie od obow iązu jącego k o ­
m ornego. Sąd przych yla jąc się do wniosku 

prokuratora, skazał oskarżoną na trzy miesiące 
więzienia.

Szubienica za 800 zł. i morderstwo.
Sąd karny w Poznaniu skazał na karę 

śmierci przez powieszenie, robotnika leśnego 
IW. Os+rychacza, k tóry  w  lesic pod Sierakowem 
zamordował swego kolegę, ś. p. Ruletę, w celu 
Rdobycia oszczędności zamordowanego w kwo­
cie 800 zł- W spólnika morderstwa, niejakiego 
J. Posiadłego skazano na 15 lat- ciężkiego w ię­
zienia. Skazany na śmierć zbrodniarz przyjął 
w yrok  spokojnie.

NIE WOLNO NOSIĆ PRUSKIEGO MEDALU 
ZA RATOWANIE GINĄCYCH.

Komjpetcntnc w ładzo wyjaśniają, że nosze­
nie jak ichkolw iek  odznaczeń b. państw zabor­
czych  jest. niedopuszczalne, a dotyczy  to rów­
nież i pruskiego medalu za ratowanie giną­
cych.
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DYKTATURA OKRADA!

Druga paćzj den tur a. niedawno obaiociego .przywilejem ministrów. Kradziono w szeregu in 
Irigioyena ciążyła nad Argentyną od 12 paź­
dziernika 192S ręku do 9 września 1930 roku. 
Prezydentura ta nosiła cechy  skrajnej dyktatu 
ry. Przez ten czas długi państwowe Argentyny 
w zrosły z 2,500,090.000 pesów na 4,200,000 OOO 
pesóiw (przeszło 12 rniljardów złotych). W  dniu 
obalenia dyktatury ka-sy banku państw owego 
hyly puste. Tak w yglądał żałosny deficyt dyk ­
tatury, która okradła Argentynę na miijony pe- 
Sów.

ZAROBKI MIN 191 RÓW.
Jak czytam y w korespondencji z Buenos

Aires, d o  pow ażnego dziennika n iem ieck ieg o__
prezydent Irigoycn dociągnął sw oje konto ban­
kow e w ciągu siedmiu miesięcy do sumy 
888.527 pesów. Minister spraw zagranicznych, 
Oyuanarte, (który uciekł zagranicę), w 23 mie­
siącach urzędowania „zarob ił" siedem mi1,jonów 
pesów! Przy sw ojej pensji miesięczno.;, wv.no-, 
sząeej 3 tysiące pesów. znaczy to. że okradał 
naród miesięcznie na 300.000, czyli dziennie na 
10.000 pesów!

Podctm io gospodarow ał minister spraw w oj 
skuwyc.h, gen. Dellepiane. W jaki sposób za­
garniał pieniądze do sw ojej kieszeni? Oto np. 
pensjom ow al uczestnika, w ojny  a rgi-n t,yńs ko pn- 
ragwajskiej i przyznał mu pensje od r. 18(18! 
Pensję wypłaca się zasadniczo od dnia. w któ­
rym została .przyznana. Znaczy to. że pensja za 
lat 60 wraz z procentami i procentami procen­
tów  poszła do kieszeni ministra spraw w ojsk o­
w ych. Przykład ten podziałał i na ministra 
Ojmaharte. który w lipni 1930 r. zamianował 
posła argentyńskiego w Holnndji z pensją ty­
siąca, złotych pesów mmsięozmc. Mianowanie 
jednak zostało datowane o 15 rriesiecy w cze­
śniej z prawem do pohorów  za zaległe 13 mie­
sięcy. O czyw iście ta piętnastomiesięezna. pensja 
nie dostała sio posłowi, ale ministrowi.
14 AUT LUKSUSOWYCH SZEFA POLICJI.

Rabunek grosza publicznego nie był ty lko

stytucyj i urzędów  państwowych. Siostrzenica 
Ingóyena dostała przez protekcję od kierowni­
ka loterji państwowej tysiąc losów . Tenże kie­
rownik l-otcrji, Manuel A lvarado był biednym 
z chwilą objęcia  urzędu, a w 10 miesięcy pó­
źniej kupił sobie posiadłość ziemską 7a pól 
triiijoua. ;

Bezprzykładne formy przybrała korupcja 
w tajnej policji argentyńskiej, której szef. E. 
Santiago okaza) się notorycznym  przestępcą. 
By] on protegow any przez ministra spraw w e­
wnętrznych, Gonzaleaa, nawet wtedy, g ay  jeg o  
złodziejstwa już zaczynały w ychodzić na jaw. 
Udowodniono szefow i tajnej policji, że w 8 wy 
padkach uwolnił od śledztwa i kary fńiszerzy 
banknotów , że w 51 w ypadkach wypuścił, za od  
szkodowanlem oszustów, że w 4 wypodfcach 
bronił uwiedzenia nieletnich dziewcząt, że to 
lerował świadomie hańbiącą działalność bandy 
żywym  towarem „Z w i 'Migdal". On to bronił 
m orderców, on w ystawiał defraudantom ..dow o­
dy niewinności"’ , on  uwolnił od w ojska 600 m ło­
dzieńców ,z towarzystwa*’ (za oplutą ’ 800—  
1.200 pesów- od osoby). W  garażach posiadał 
14 luksusowych autom obili. Przy rewizji w  je g o  
higrzc znaleziono w biurku 100.900 pe*ów któ­
re zapomniał zabrać, oraz —  150 doniesień kar­
nych przeciw prźestąpeom. które tuszował 
w buirku. aby przasitępcy wyszli bezkarnie.

I AK BANKRUTUJE DYKTATURA...

Tak to  przedstawiała się gospodarka za 
dyktatury Irigoyena. Rząd dyktatora, pozba­
w iony kontroli narodu, okradał republikę bez­
litośnie. Trw oniono grosz publiczny bez skru­
pułów. Tak bankrutuje prędzej czy  później każ­
da dyktatura. Przedstawicielstwo narodowe, 
złożone z uczciw ych ludzi, z gen. Urlburu na 
c-zele. musi teraz c-zyścić republikę argentyńską 
z błota dyktatorskiego.

Premier Australis m Ojca świętego.
Jak donosi K A P  z Citta dc4 Yatieano. O jciec 

św. przyjął premjera Australji, Scullina, oraz 
generała Bromian wraz z małżonkami Gościom  
tow arzyszył minister Irlandji przy W atykanie. 
Audjencja miała charakter niezw ykle serdecz­
ny i trwała 20 minut. Prem jer Sctillin jest w zo­
rowym praktykującym  katolikiem .

Nowa fala antyrcligijna w Sowietach.
W  związku ze zbliżającym i się świętami 

Bożego Narodzenia w Sowietach, związek wo­
ju jących  bezbożników  poczynił przygotow ania 
do wielkiej akcji .przeeiw-reli.gijnej.

Do prezydium CIK ’ a wpłynął wniosek miej­
scow ych  orgsnizacyj bezbożników  o  zamknię­
cie 115 świątyń w  rozm aitych miejscowoalciach. 
\V Moskwie zm obilizow ano ICO profesorów  
w yższych uczelni sow ieckich, celem urządze­
nia w ykładów  przeciwreligijnych. Rów nież w  
teatrach sow ieckich przygotow yw ane są rewje 
antyreligijne, m ające ośm ieszyć cerem onie k o ­
ścielne. W  słynnej Ław rze peczersktej w K ijo ­
wie ma być urządzony karnawał przeciwreligij 
ny, którego punktem kulm inacyjnym  ma być 
otwarcie grobów  ze szczątkami św iętych. -

50 rzeźb starogrecklch na dnie morza,
Na dnie morza greckiego, k o lo  Pireu.su 

odnaleziono 50 rzeźb z opoki klasycznej. Są to 
płaskorzeźby i posągi, jakoteż ' mnie kolumny, 
które praw dopodobnie pochodzą ze świątyni, 
zalanej morzem.

Różnica pomiędzy Anglikiem a Szkotem
O szczędność Szkotów , dochodząca niekiedy 

do skąpstwa, służy Anglikom  za temat do nie­
skończonej liczby ance-dotpk i żartów. Tak 
np. pismo humory styczne ..Tit-Rits“  charakte­
ryzuję w ten sposób różnicę pom iędzy Angli­
kiem a Szkotem : Gd’ Anglik zauważy, że ły ­
sieje. to  nabyw a bardzo drogie środki na p o ­
rost w łosów  i w końcu stwierdza z westchnie 
niom. że sa djabla- warte. G dv zaś Szkot zau­
waży, że łysieje, to czemprądzej zamienia na 
gotów kę grzebień i szczotkę.

Kwestia Ms/.y św. po południu 
i w ieczorem .

(K A P ) Zagraniczna prasa katolicka, zazna­
czając. że w kołach kościelnych już od kilku­
dziesięciu lat dyskutuje się kw estję, czy  jest 
rzeczą możliwa prosić Stolice Apostolską o ze­
zwolenie. by  Msza św. mogła być odpraw iona 
również po południu albo w ieczorem , dodaje, 
iż problemem tym znów zajmowała się Kur ja 
rzymska. O statecznego wyniku dążenia te d o ­
tychczas nic osiągnęły.

Skomercjalizowana cywilizacja amerykańska.
3 AUTOMOBIILE W  GARAŻU, 5 KSIĄŻEK W  BIBLJOTECE AMERYKANINA. —  K R Y ­

TY K A  SINCLAIRA LEW ISA, LAUREATA NOBLA.

A gencja  telegr. ..United Press1* donosi ze 
Sztokholm u: Am erykański laureat Nobla, Sinc­
lair Lewis, w ygłosił w obecności członków  aka 
demji szwedzkiej sensacyjną m owo, zwracającą 
się przeciwko stosunkom naukowym i artysty­
cznym, panującym w Ameryce. Cywilizacja 
am erykańska jest. jak powiedział Lewis, sko­
mercjalizowana. W  ,A m eryce budują dom y po 
80 pięter, produkują mil,jony autom obili, na­
tomiast nie zwracają uwagi na artystów i uwa­
żają ich za błaznów. Na uniwersytecie amery­
kańskim zajmują się tylko piłką nożną i innymi 
sportami. Studenci dążą jedynie do tego, aby

poprawić swoją pozycję  towarzyską. Lewis 
z w ielką ironją w yrażał się następnie o poziom ie 
ośw iaty  am erykańskiej klasy posiadającej. Za­
możny Amerykanin posiada aż trzy automobile 
w swoim garażu, ale tylko 5 książek w swojej 
bibljotece. Artyści am erykańscy nie m ają do 
swej dyspozycji publicznej urządzeń, ze strony 
których  m ogliby doznać poparcia dla swrej 
tw órczości. Prelegent zakończył uwaga. żc obec 
nie mnożą się liczne oznaki, k tóre wskazują na 
to, że Amerykanie obudzą się wkrótce ze swe 
go ponurego prowincjonałiznru

W  LODZI ODSŁONIĘTO POMNIK 
KOŚCIUSZKI. ■

W  niedzielę odsłonięto w Łodzi pierwszy 
monumentalny pomnik Tadeusza Kościuszki na 
pl. W olności. Odsłonięcia dokonał prezydent 
m. Ziemięeki, poczcm  chóry śpiewacze w licz ­
bie 300 osób w ykonały  okolicznościow y kanta­
tę. Pomnik jest dziełem art. rzeźb. p. M. Lubel­
skiego.

NOW Y KOMENDANT GARNIZONU 
W  POZNANIU.

Komendantem garnizonu 1 i 1 plg.cn m. Po-* 
znania, na miejsce gen. Kędzierskiego, miano­
w ano gen. Sergiusza Zahorskiego, dotychcza­
sow ego dow ódcę poznańskiej brygady  jazdy i 
to. szefa gabinetu w ojsk. Prezydenta Rzplitej.

„DZIEŃ POMORZA" W  RÓŻANYMSTOKU.
W  Gimnazjum Salezjańskiem w Różanym- 

stoku k. Grodna odbyła się dnia 7 bm. akademja 
celem uświadomienia m łodzieży i publiczno­

ści o doniosłem  znaczeniu Polsk iego Pomorza. 
Referat o wartości Pomorza dla Rzplitej w y ­
głosił prof. Czernecki, podkreślając dziejową 
przynależność Pomorza do Polski, ważność mo­
rza w- rozw oju  politycznym , gospodarczym  i 

kulturalnym Polski. P odczas akadcm j’ m ło­
dzież gimnazjalna oddcklam owala okoliczno­

ściow e wiersze, a orkiestra odegrała dostoso­
wane do uroczystości utwory.

JESZCZE JEDEN PUŁKOWNIK  
. STAROSTĄ.

Prasa warszawska donosi, że zastępca, sta 
rosty grodzk iego w W ilnie mianowany został 
płk. w st. spocz. Iwm Giżycki, b. komendant 
placu w Wiluie.

D vrekcin  K o n ce rtó w  P ałac S olsk i 
W t. Boioftsfcii R ynek  Gf. 34.

I. CYKL
i "i

Mistrzowskich Koncertów w abonamencie

Vittorina Bucci. pianistka 

M ikołaj Orłów, pianista 
Jan Dahmen. skrzypeli 
Franciszek Osborn, pianista 

_ Lipski Kwartet Schachtenbeeka 
L.iszló Szentgyorgyi, skrzypek 
Aleksander Braiłowski, pianista 
Alfred Hoebn. pianista 
Leopold Mu en zer, pianista (cyk l z trzech 

koncertów).

Dyrekcja K oncertów  w ydaje zależnie od 
kategor.ji miejsc, kupony abonam entow e po 
Zł. 25, 30. 40 i 48 (wraz z garderobą) dając 
nabywcom znaczne zniżki cen biletów. Za­
mówienia abonamentów przyjmuje kasa za­
mówień przy składzie fortepianów W ł . Bo- 

lońskiego. Pałac Spiski. Rynek GL 34

NAUCZYCIELE _  RZECZYWISTYMI 
SŁUCHACZAMI WOLNEJ WSZECHNICY  

POLSKIEJ.

W edług dotychczasow ego statutu W olnej 
W szechnicy Polskiej w W arszaw ie, absolwenci 
sem inarjów nauczycielskich  przyjm ow ani byli 
na studja w c h a ra k tm e  słuchaczów  rzeczy­
wistych jedynie pod warunkiem w ykazania 6ię 
dwuletnią praktyką nauczycielską. Obecnie 
warunek ten cofnięto i absolwenci pięcioletnich 
sem inarjów nauczycielskich  przyjm ow ani będą 
bez ograniczeń na w szystkie w ydziały W olnej 
W szechnicy, jak o słuchacze rzeczywiści.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregul­
owanie prenumeraty.
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Z teatru w. Słowackiego.
A. de Lorde‘a i P. Cł.aine'a „Proboszcz 

wśród Biedaków".
Jest to fantastyczny bigos, w  którym na 

dobitkę b rat wszelkiego pieprzu, nie m ó­
wiąc, już nawet o soli atyckiej.

Powstała ta przeróbka, jako ciąg dal­
szy ,,Proboszcza wśród bogaczy" który, acz 
niewiele wart, miał jednak wartości więcej. 
Ciąg dalszy nuży, jak to bywa, ciągnię­
ciem za w łosy znanego wątku i Kompliko­
waniem go czem się da, byle sztukę w j peł­
nie

I jak tóż zwykle by,, a, przy takiem ło ­
wieniu treści i szufladkowej robocie, tego* 
farszu znajdzie się wreszcie tyle. źe nic star­
czy  trzęch aktów i trzeba aż piecu u. Taki 
to temat, bogaty, tacy autorowie pom ysło­
wi! Że nie bardzo przebierali w  środkach 
duwudzi sarno już rozmieszczenie tych 
aktów, z których jeden odbywa się ka­
wiarence, inny wr komunistycznej redakcji, 
zaś środkowy w  samymże Watykanie z pa­
pieżem jako personą działającą.

Nie trzeba jednak sądzić zbyt pospiesz­
nie. że mamy tu do czynienia z jakąkolwiek 
złośliwą tendencją. Sympatje widza i słu­
chacza dzielą się między proboszcza wiej­
skiego a samego papieża, który występuje 
w  TOli najwyższego rozjem cy o niezwykle 
czułej i sprawiedliwej wadze. Pośrednie 
ogniwa hierarchji kościelnej wrychodzą 
w  tej sztuce nieco gorzej, ale na niewidzia­
nego.

Wszystko te razem zsumowawszy, ma­
m y coś w  rodzaju bohaterskiego melodra­
matu z papieżem i proboszczem, j~.ko bo­
haterami. Nie mówimy, by  to było wybred­
ne, ale sądzimy, że jest to bardzo nieszko- 
dbwe.

Szkoda tylko, że przydługie i miejscam1' 
nudne.

Parę efektów padło w próżnię i przy­
pomniało, że przed francuską widowrią. re­
zonans byłby oczywiście lepszy. 'Reporterzy 
namyślają się, jak zaradzić brakowi podo­
bizny głośnego proboszcza. „Mam pomysł, 
woła kto rys, dajm y fonografię Tardieugo 
w sutannie"... Złośliwość wcale na czasie. 
Biedny Tardieu za to właśnie padł, choć ja­
ko żywo do klerykalizmu wszelkiego byłą 
mu daleko.

Każdemu, komu świat dziecięcy francu­
ski obcym  nie jest, boleśnie się też zdobiło, 
gdy  usłyszał tak nielitościwio przełożoną i 
na fałszywą, nutę śpiewaną piosenkę o 
owym chłopaku okrętowym, którego chcia­
no zjeść, bo j ’ iż nic na zabłąkanym statku 
do jedzenia nie było:

On tira A la courte paille
Pour snyoir qui —  qui —  qui sera mangć.
Poza tem zespół ki akowski spisał się 

niezgorzej. P. iv rzem łen sk i w tytułowej roli 
dał nam dużo życia, werwy, pomysłowości 
Miejscami nieco szarżował (scena zawiązy­
wania buta przez Walerję). Ale z żmudnej 
swej roli naogół wywiązał »itj doskonale i 
właściwie swą werwą sztuce nadał ruch,

Pa pi niego „Gog“.
K SIĄ ŻK A , Z  K T Ó R E J M^YGN ANE SĄ K OBIETY.

K olo  Papiuiego, zaw ziętego rew olucjon isty, kawałek chieba. Ten chleb ma dla ,.G oga‘ “ no-
a od kilku lat żarliwego konw erryty zroaziło 
się cos z legendy. Jest to pisarz nieprzystępny, 
zamknięty w  sobie. W łosy  jego  są  ciągle roz­
czochrane jak  za dawnych bojow ych  czasów, 
ale już źrenice je g o  spoglądają zza. szkieł oku­
larów  g łęboko i spokojnie.

Czytam y w „GioyedN w yw iad z tym cieka­
w ym  pisarzem o jog o  oczekiw anej oddawna 
książce, która  będzie nosiła tytuł „G og". .Test 
to imię bohatera tej książki, o której należy 
powiedzieć, ż c  nie będzie ani sztuką teatralną, 
ani poezją, ani powieścią. Papini mówi, że 

„w niej powracam do czystej fantazji“ . 
,,G og" jest prototypem nowoczesnej cywili

zacji —  mówi P a p in i  jest produktem nasze.
go obecnego świaia, który ja widzę pod k aton  
widzenia apokaliptycznym :

świata przeraimowar.ego i zgniłego.
Z pewnych w zględów  przypom ina on leg o  Go- 
ga, o którym  wzmiankuje sw. Jan w Apoknlip 
sie. A lo książka m oja niema nic w spólnego 
z m oją najświeższą działalnością, na polu religji, 
apostolstwu itd.

„G o g "  jest zdrobniałem imieniem migiel-, 
skiem G odgee; jest on metysem, czyli człow ie­
kiem, zrodzonym  ze związku kobiety dzikiej 
z białym  mężczyzną, brod ził -się na wyspano 
Hawaii i przeniósł się do  Am eryki, gdzie nie­
bawem stał się  miljoneTem . Z urodzenia więc 
nosi w sw ej krwi instynkty barbarzyńskie i 
przerafinowane równocześnie.

Ciekawe są wr książce rozm ow y, które na 
tem at aktualnych kw estyj przeprowadza 
„G o g “  7. najgłośniejszym i ludźmi epoki jak : 
Leninem, Fordem, Edisonem, Einsteinem, Frei 
dem, Wellsem, Shawem, Ramonem Gomez de 
la Sq na i Gananim.

Tom  stanowi 70 rozdziałów . Ostatni rozdział 
nosi ty tu ł: ; r„Chleb dziewczynki". W  rozdziale 
tym  ,.G og“  zm ęczony, zdegustow any, sy fy  ż y ­
cia i swoich bogactw , przebiera sie 7,a żebraka i 
o kiju w ęruje po ziemiach Am eryki. W  dro­
dze sp otyka dziew czynkę, pasącą bydło. I o d ­
zywa się do niej po angielsku. D ziecko rozumie 
w  tej w ym ow ie w szystko: ca ły  dram at żebrąka, 
caią tęsknotę ubogiego człow ieka i ofiaruje mu

w pierwszym akcie grożący leniwą powol­
nością.

P. Fab!siak, zawsze na posterunku uda­
wał żyda, do czego jednak nie zdaje się 
mieć predyspozycji P. Szymborski w roli 
włóczęgi dał nam jedną z najlepszych 
swych sylwetek. —  P. Barbara Ludwiżaniia 
grała filuternie a zalotnie rolę Heleny, .'zaś 
p. Trena Leszczyńska dalą nam Kard7,0 cie­
kawie pomyślaną i zgrabnie wykonaną 
kreację rewolucjonistki Joanny Rcveil.

Czyż trzeba dodawać, że pp. Jedno wski 
i Senowski prześcigali sir- w  renesansowym 
wyglądzie swych kardynalskich masek?

F. O.

Z krakowskich sal koncertowych
Ważne zajęcia dni ostatnich nie pozwoliły 

mi zdać wcześniej sprawy -se zdarzeń k on cer 
towj cn w oiągiu miruanego tygodnia. A  b y ło
łdb sporo. __ W  .piątek. 5-go grudnia wystąpił
po dłuższej nieobecności w Krakowie, znako­
mity pianista rosyjski,

Mikom] Oriow.
Po szeregu utworów Chopina, do których wy- 
ikonsuiia można na punkcie t- zw. wyrazu gry 
odnoKć się stosownie do upodobań indywidu­
alnych, lecz od strony czysto pianistycznej nie 
możnaiby im już niczego zarzucić, wykonał Or­
łów .sesnatę f-moil Brahmsa op. 5, dzieło które 
dzisiejszego słuchacza koncertowego tylko znu­
ży rozwlekłością swojej przebrzmiałej treści, 
której iTÓdła —  w dodatku —  znajdowały się 
przeważnie po *za. inwencją Brahmsa.

< Niedzielny koncert-
Ady Sari

przyniósł w . programie bogatą wiązankę a.ryj 
cipcófowyioii repertuaru liTyczno-koloraturowego. 
Zawsze podziwiane w  wykonaniu wielkiej śpie­
w aczki utw ory, w yw oływ a ły  1 tym  razem g o ­
rące uznanie i frenetyc-zne oklaski.

N ow e n dla K rakow a zjawiskiem by! clośny 
dziś av świeci o skrzwpek niemieek'

Jerzy Kulenkampf.
fr z e p j .z n y  szlif je g o  techniki zabłysnął za­
chw ycająco w- 1 oncercio Metidełsohna. Pod rę­
ka Eerdiajewa, k tóry  dyrygow ał pierwszym 
w  ty.rn sezonie porankiem .symfonicznym Ziwiią.z- 
ku ariń-zyków polskich, akompaniament orkie­
stry w  koncercie w ypadł w  sposób godny n aj­
pełn iejszego uznania.' N a podkładzie takim mócl 
Kule.n.k.unpf spokojnie rozwinąć całą sw oją  
werw ę i -wydobyć z rozkosznego utworu w szyst 
k :e finezyjne wartości.   Orkiestra Z  w. Muzy­
k ów  stanęła ponc-wnie d o  sw ojej ofiarnej pra­
c y  w ybraw szy na program pierwszego koncertu 
uwerturę Moniuszki B ajka" i siódmą, sym fonję

Beeittarraia. Życzym y gorąco  dzielnej drużynie 
m uzycznej na dalszych koncertach powodzenia, 
równego powodzeniu pierwszego .porań1,u.

Związek chórów kościelnych
archidiecezji krakow skiej urządził pierwszy 
mvój zja.zd, połączony  z koncertem we wspa­
niałej sali Domu katolickiego. Kilkuset i, K wa­
k ów  z K rakowa, Zakopanego, Jaworzna, Trze­
bini i W ieliczki w ykonało pod1 batutą Bolesława 
Wallek-Walewskiego dwa psahnr Gomółki i 
G orczyckiego ,.A ie  mmidi spes’ 1. W stępny ten 
nuirner programu w ypadł bardzo okazale. Z dal­
szego przebiegu koncertu n.tószczegćlniejbfe w y 
różnienie ‘zasluzcio w ykonanie polifonicznych 
utworów starych naszych m istrzów: Szamotul­
skiego. Zieleńrkiego .i G orczyckiego przez chór 
Torf. Or itoeyjnego pod kierunkiem dyr. Stefa­
na Barańskiego, ponadto zaś w ykonani'' -wyląt 
kó.w now ej im zy profęęorS Kazimierza Garhu- 
sińskiego na chór męski z Iowarzp-zenimn ór- 
fciestry. Msza ta. nosząca tytuł ..Mis>a .solemniś’1 
stanie s i" niezawodnie cenną-poz; oją repertuaru 
chórów' k-ośH-clnyeb. łącząc, w  sobie wielo rzyn- 
nikłów liryzmu r. odczuciem stylu religijnego. 
W ykonanie K yrie. Gloria i \gnus De> z mt-zy 
tej przez członków  Chóru kolegiaty  św. Anny 
w Krakowie i orkiestro krak. T ow . Ora te,ryj.no- 
go pod kierunkiem kom pozytora. odpow iedziało 
w całości intencjom autora. —  Z m niejszych 
zespołów  przedstawił ■się szczęśliwie cliór ko­
legiat' " św. Floriana w K.-rahor ie pod kierun- 
k'ciin i>. Franciszka Przystała. Chór ten odt.wo- 
rzył bardzo m elodyjny utw ór Bolesława Walle.k- 
W alewskiegn r  t. Na^fuche ścieżki, napi.-any 
na ch<'<r nię, ki z towarzyszeniem *óh>wvch.skrzy 
pice. Part 'skrzypcow y w ykonał jjrof: \Vladv- 
,law- Kozłowski.* sol-o ten Orawo p. Zby-siaw W o- 
żm sk spotykając się z uznaniem audytorium.—  
W  dalszym ciągu konefrtu  dało -się słyszeć 
Ucho zakeniańskm pod kierunkiem p. Józefa 
Misfcrzyka. śpiewając jedną nieśń chóralną, Sza- 
miotubkiego I dw a wyjątki mszalne Pękiola. 
Hasło krakowskie wy konało pod kierunkiem p.

w y smak. smak nieoczekiw any i słodki. I je ­
dząc ten chleb, zw ykły tw ardy chleb żebraków 
pomyślał, że
to jest chyba prawdziwy smak życia, prawdzi­

we uczucie szczęśliwości.
• Ciekawą rzeczą jest- —  na cc  zw raca Papini 

specjalnie uwagę —  że o kolo postaci buharera 
uwija się 40 typów, aż do najbardziej dziw­
nych. Niema jednak wśród nich kobiety. Nie 
mówi się tam nic o kobietach ani o miłości.

Oryginalna książka, JALU KOREK.

iłować, to nie możr ulegać wątpliwości, jeśli
1 :Łoe się ich oceniać bez uprzedzeń. Że przera. 
t stają -o niebo Semkowiczów, K orpalów  i innych 

popularnych fabrykantów  ..artystycznych '1 w i­
doków ek —  to także .pewne. Że jednak zali­
czają się do malarstwa Handlowego, a nie arty­
stycznego —  to tanże niewątpliwe” .

' Ś i t U i S i L .

Bój o Styków.
Malarstwo handlowe, a artystyczne.

Na (amach prasy warszawskiej rozgorzała 
polemika, o braci Styków, malarzy, synów  siynk 
neg-o Jana. tw órcy  panoram y ..Polonia'1. Bra­
cia Styków,ie, którzy obecnie objeżdżają miasta 
polskie 7. wystawami, należą flo* najlepiej płat­
nych malarzy zagranicą. Specjalnością -obydwu 
brać* Styków  jest iportreciarstwo.

Atoli krytyka artystyczna (n ietylho w P ol­
sce) sprawia Stykom bezlitosne cięgi, odsądza­
jąc- icii portrety  od wszelkiej wartości arty­
stycznej. Jeden z recenzentów twierdzi wręcz, 
że gdybyśm y chcieli przyznać Stykom miano 
artystów, to największym  artystą świata b y ł­
by' aparat fotograficzny . - .

Inny krytyk  pisze, że ludzie, oglądając cu­
dow ne ‘kobiety na portretach Styków  są, za­
chwyceni. nie przeszkadza to jcanak. żc .dla 
znawcy malarstwa nie przedstawiają one przed 
miotu zachwytu.

Logicznie i spokojnie ujmuje,. ten spór o 
Styków  % Piasecki w  ..ABC11. K onkluduje on 
talk:

..Źe i Jan i obaj jogo synou ie umieją ma-

tfuort
Berlińskim hakatysiom sportowym 

w odpowiedzi.
Uchwala Krakowskiego O. Z. P. N. w spiawi* 

meczu Berlin— Kraków.

Jak wiadom o, Brandenburski Zw. Piłk. Noż­
nej odwołał ze względów politycznych mecz 
piiki nożnej Kraków— Berlin w Beninie. Spra­
wa ta w yw ołała w polskich sferach sportow ych  
wielkie zdumienie.

Ma ostatniem swem  posiedzeniu Krak O Z. 
P. N., rozw ażając odm ow ę N iem ców  rozegra­
nia meczu z K rakowem , powziął jednomyślnie 
następującą uchwałę, która zostanie zakom uni­
kowana Berlinowi:

1) KOZPN nie może uznać momentów' na. 
tury wybitnie politycznej, jak o uzasadnionej 
pobudki do odw ołania zapowiedzianych zaw o­
dów  piłkarskich, albowiem w ychodzi z założe­
nia, te  właśnie sport stanowi tę międzynaro­
dową arenę, przy pomocy któiej realizuje się 
wielka idea zbratania naroaów i państwa. Z te­
g o  założenia w ychodząc, KOZPN widzi sip zuie 
walonym podtrzym ać sw ą g otow ość przy.iazau 
do Berlina dla rozegrania zaw odów  piłkar­

skich i prosi Związek Bramlerburski o zajęcie 
takiego w tej sprawie stanowiska, k tóreby  b y ­
ło wolne od naleciałości szowinistycz.nych, tak 
bardzo szkodliw ych dla normalnego i pożt teez 
nego m ię d z y n a r o d o w e g o  T o z w o ju  sportow ego.

2) Związek Branderburski przez nagłe i 
umową nieprzewidziane odw ołanie zakontrak­
tow anych zaw odów  nara7.ił KOZPN na poważ­
ne straty materjaliie, co tembardziej przekreśla 
dobre intencje sportow ców  niemieckich, te

w kinie dzwiękuwem
m  nw .
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Niezwykle wes»oł> prugram! =  Korne ja wielkimi klasy.

H U L T A t l
Tryskająca niebywałym humorem lama 7. Zycla amerykańskich .p o sz u k iw a c z y  przygód*.

W głównych rolach:
ROD LA R0CQUE —  JEa NETTE LOFF —  TOM KENNEDY —  MARY CARtf.

film oblltując.y w niezmiernie komiczne sytuacje! Zawrotny wir „kawaiow* i awanturek 
HUMOR! miłosnych. WERWA!

W  programie dodatki dźwiękowe.

Początek seansów codziennie o godz. ó, V i uio, wieczór, w niedzielę i święta o gol/,. 3 pon X  
Ceny miejsc normalne. —— ■" - - r - Sala d o b r z e  og rza n a .

Profica Sanctus i Agnus Dci z m szy Laclmiaua.. 
Gliory 7, Jaworzna, ''lYzebini i "Wieliczki, 7 J0 -  

żone z m łodszych przeważnie A l. ma.ią, przed 
obą w szelkie m ożliw ości dafczej pracy i rozwo­

ju. —  Momciii-tem bardzo ważnym w  tych pro­
dukcjach jast dobra, wola. i zapał w ykonaw ców , 
którzy, rekrutując się 7, szeregów m łodej gene­
racji, będą w  stanie urzeczywistnić piękną, i 
bardzo godną uznania ideę Ks. Władysława 
Wargowskiego, tw órcy i ji-rezęsa związku ehó- 
,iów kościelnych krakow skiej archidiecezji.

Laszlo Szentgyorg;,i
porwał .słuchaczy na o ła tn im  koncercie w w yż 
szym. jeszcze może stopniu niż za poprzedn.iemi 
występaiih. Z gry  jego  t n s k a  struimicu gorą- 

'j lawy. lotóry -pozwala .--tiicbaczow.i istlunnć 
w 'sohie niczadoT o-lenie, ze bajeczna technika
i ogrom na m uzykalność m łodego skrzv.|ika w ę­
gierskiego oddaje się w nsnigi tak banalnemu 
utworowi, jak koncert. Goldmarka. Sze.ntgyorgyi 
zmierza hu szczytow i .w o je j sztuki na. drogach
i-Y-ewnę.irznego. naturalnego .rcz.wojn. N ić pom y­
limy sio jednak pewnie, twierdząc, żc osiągnie 
go. kiedy w  rękach jego  znajdzie, się jak iś pysz­
ny Stradirarius. k tóry  pozwoli mu "plncać 
mniejszym wysiłkiem  te rezultaty dźw iękow e, 
któro dzisiaj r, pod Tąk jeg o  w rp ły w ia ją   po­
mimo slahśzej jakości jeg o  instrument,1 —  ale 
za cenę ostatecznego niemal natężenia sm ycz­
ka. —  Osobna pochw ała należy się profesorow i 
Stanisławowi Lińskiemu za niezaw odny w ca­
łej rozciągłości koncertu akompanjamenr.

Baryton medjnlaiKki >

Paoło Polaro,
wystąpi! w  K rakowie w  charakterze pUsrw^ŁO- 
go barytona opery la  Scala.. B y ć  m oie  że ty­
tuł ten odpowiada, prawdzie, ch-owa-ż ni.) przy- 
nominam sobie tego nazwiska w spicie czo ło ­
wych artystów  Scali. Zaprzecza mu również 
styl śni-ewacki i wystąp mnie artysty na estra­
dzie. Razem w ziąwszy, cechy te wskazują ra­
czej na ip iew aka g łębok iej ppowinoji w*o ki

co (irawda ohdarzo.nego wcale bogatym  niaie- 
rjaiatn głosow ym . Jeżeli jednak w ślad za wiel- 
kkani gw.. zdatni wokalnej ?7.tnki Italskiej bu­
dą ją  ohciały na szerszym świecie reprezento- 
w-a ć  osobistości w rodzaju Bania Polaro.jtm mo­
ralny mtere.s kunszlu tego  paniesic raczej stra­
tę niż zysk.

Koncert kompozytorski

Karola Szymanowskiego,

urządzony w przeddzień prom ocji wi dkiego 
muzyka na doktora honorow ego filozofii Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, skupił na estradzie, 
sali Starego Teatru ohok kom.pozvtora sum ego 
troje 7. najwierniejszych i db odtwarzania dzic] 
mistrza najbardziej powołanych artystów; panią 
Stanisławę Korwui-Szymanowską, pannę Irenę 
Dubiską i profesora Z h ige:ewa D rzew ieckiego 
Program koncertu by] [irzekrojem przez - całą 
niemal tw órczość Szym anowskiego, ml lat 
na.jwcześnii .-jzycii do  doby  ostatniej. zm -A  no 
pieśni, jak  dzieła skrzypcow e i u tw ory  forte­
pianowe w j v'olały w  nudytorjum głębokie wra 
żenle. Warunki, życia 111 uzycz 11 ego w K rik ow io  
n ’e pozw oliły  niestety na zaprodukowauio ża­
dnego z potężnych dzieł sym fonicznych w ielkie­
g o  kom pozytora, c o  uroczvstc-ści krakawskiej 
bv łob y  dodało blasku. W iem y pm ecicż d lirze, 
że wmczorein wspólud/.iał orkiestr^ Zw Muz. 
Polskich nip jejt- d o  pomyślenia. Trudnym rów . 
nleż do uirzeczywdstn.ienia bv lby  byl projekt wy­
konania Rtahat. Mat.er. Wobec, tego rausioliśmy 

ę zadow olić wykonaniem  tirans-krypc-ji trzed l 
.pieśni kurpiow.skiełi. ktć^re chór Tow . M uzycz­
nego odtworzył pod  batutą dyr. W alew skiego 
w sposób w ysoce artystyczny, spotkaw szy się 
z gorącem  uznaniem kom pozytora. Karol Szy­
m anowski sam objął w  koncepcie tym zadanie 
akom paniamentu w  arcyfrudnych s\roich pieś­
niach i kompozycjach skrzypcow ych, wprawiając 
w zdumienie niezawodnością sw oje j techniki 
fortepianowej —  jak o niepianistf —  i berprzy 
kłaki’jj > rwai -SoiA Z. £.
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KOZPN mając do •wyboru możliwość spotkania 
się z reprezentacjami miast innych państw, wy­
brał Berlin właśnie, gwoli zadokumentowania 
jaknajdalej sięgającej idei przyjaznego współ­
życia polskiego świata sportowego ze światem 
sportowym niemieckim. Storo '/.atom Związek 
Branderburskj nie uzna zasady KOZPN za słu­
szną i nie zrewiduje sw ej uchw ały do treści, 
zgdnej z m iędzynarodow ym  duchem  solidarno­
ści sportow ej, to  zmusi sw ojem  bezprzykład­
ne m postępowaniom  KOZPN  do skierowania 
całej afery przez siebie zawinionej na forum 
Międzynarodowego Związktt Piłkarskiego (FI­
F A 1). K OZPN będzie sio dom agał moralnego za­
dośćuczynienia i odszkodowania materjalnego.

t o  słychać
n> M ra fc o m ie .

K raków , dnia 16-go grudnia 1030.
W t o r e k  10: św. Euzebiusza.
ft r o  d a  17: św. Łazarza.
Ś r o d a  17: w schód słońca o godz. 7.53. 

zachód o 15.50.

DO DZISIEJSZEGO W Y D A N IA  „GŁOSU 
N ARO DU " D OŁĄCZAM Y PRO SPEK T „T Ę  
C Z Y ", w ytw ornego tygodnika poznańskiego, 
na. rok 1031. ..T ęcza" stanowi dziś pierwszo­
rzędne wydawnictw© w  Polsce, a dzięki boga ­
temu nmterjalowi ilustracyjnemu i redak cy j­
nemu może. zadow olić potrzeby każdego, nawet 
najbardziej w ybrednego czytelnika. —  Prenu­
m eratę przyjm uje Księgarnia N iak wska. K ra-' 
ków . ul. św. K rzyża 13.

ŚN IEŻYCA. W czora j panowała w K rakowie 
silna zadymka śnieżna. W skutek śnieżycy na 
przestrzeni ruch pociągów  przybyw ających  do 
K rakow a od strony Lwowa uległ znacznemu 
opóźnieniu. K om unikacja - kolejow a na linii 
K raków — Zakopane doznała przerwy.

PRELIM IN ARZ BUDŻETU GAZOW N I M. 
NA R. 1931'2. Dnia ‘12 b. m. nv sali obrad Ma­
gistratu' odbyło  się posiedzenie Komisji dla 
zakładów przem ysłowych. D yrektor Gazowni 
M. Seifert złożył sprawozdanie z ostatniego 
półrocza, w ykazując dalszy znaczny przybytek 
konsumentów, poczcau przedstawi! preliminarz 
budżetu na rok 1031/2. który bez Zmian przy­
jęto.

CEN Y W Y T Y C ZN E  R Y B . Magist.nt podrijfe 
do wiaihunuści. że w okresie od 1(1 do 31 hm. 
m ogą handlarze ryb pobierać najw yżej nastę­
pująco ceny: za 1 kg. żyw ego karpia przy wa­
dze pojedynczej sztuki ponad 1 kg. 4.(10 zł.: 
1 kg. poniżej 1 kg. 4.-9) zł.. 1 kg. śniętego 3 zł. 
■Winni żądania lub pobieraniu' etn wyższych 
pociągnięci będą do surowej odpowiedzialności 
karnej. Ciekawo dlaczego magistrat ustanowił 
tak w ysokie eony .na karpia, podczas gdy  je ­
szcze przed 2-nia tygodniam i 1 kg. kosztow ał 
7.1. 3 .8 0 . Również milczy magistrat o innyeh 
gatunkach ryb. na które winien również nazna­
czyć ceny maksymalne.

ZACZAD ZIŁ SfĘ W  ŁAZIEN CE. Aleksan­
der Raczyński, syn sędziego, student, zamiesz­
kały w K rakowie przy ul. D ługiej 50. zaczadził 
się gazem świetlnym w czasie gdy  grzał wodę 
w łazience. Zawezwane P ogotow ie  Ratunkow e 
przew iozło g o  do szpitala św. Łazarza.

CZYJE ZEGARKI? W ydział śledczy za­
kw estionow ał 7 zegarków  kieszonkow ych po­
chodzących prijwdopodoPuie z kradzieży, a to: 
srebrny marki Z-cnWi, niktcwy Rosk-opf-Pat-rmt, 
n iklow y Dou-na. mNaJoiwy w desenie, srebrny 
damski hra.nzoletowy bez. marki, męski srebrny 
Tkixa oraz 1 kopertę od zegarka m etalowego. 
Poszkodow ani mogą zgłaszać się i rozpozna­
w ać zegarki w wydziale śledczym  przy u licy 
Kawr.-nic.zej 24.

NIEUDAŁE W ŁAM AN IE K ASO W E . Nie. 
wyśledzeni dotychczas spraw cy udlow ali w ła­
m ać sic do Ranku L udow ego w Chrzanowie 
przy Al. Henryka. W łam yw acze rozpruli ra­
kiem żelazne drzwi nrow adzącc do pokoju m ie­
szczącego kaso i weszli do* środka. jednak sp ło­
szeni przez RucM o J u n g ów  irtb z. m. w tym 
dom u zbiegli, l.łocli-odz&nia. w toku.

W Y P R A W A  BA N D YC K A Z BRONIĄ. Nie­
znani do(yc!ic/.a.» spra.\vcv dostali się do  mie­
szkania Michała K iw iora ze S kr/yszow ei 

(pow . Tarnów ) nod groźbą rewolweru zażądali 
od Kiwiora wydania pieniędzy. Nie otrzymaw­
szy gotów ki przeszukali cale mieszkanie, zabra 
łi 2 pary hut ó w 'z  cholewam i i zbiegli. W szczę­
ty  natychm iastow y pościg  przez posterunek 

policji spow odow ał ujęcie jednego ze sprawców  
a. t.o Zygmunta .Obr oka jjj. .19) za-in. w T rzem c. 
śncj. pow. ri ’arnów. Dalsze doehodzonia w t o ­
ku.

POŻAR. W  n ocy  7. 13 im 13 bm. powstał 
pożar w zabudowaniu gospodarza Jana Żółtka 
w  Łopusznej (pow. N ow y Targ). Spaliło się ca­
łe urządzenie gospodarezo-rołn iczc oraz kilka 
metrów- zboża. Pożar powstał od iskry z kom i­
na w izbic.

WZMOŻENIE KONSUMCJI.
.leżeli podjęta z takim nakładom encrgji i do 

brnj woli propaganda, popierania przemysłu krajo­
wego nie odniosła dotąd pożądanego skutku, jeżeli 
jeszcze dotyche.zas nie' jesteśmy spożywcami wła­
snych towarów —  to przcdew.szystkiem dlatego, 
że nadaliśmy jej wyłącznie kierunek negatywny.

Nie kupować obcych towarów —  oto hasło,

Ogólnopolski Zjazd dyrektorów Muzeów.
Delegaci.

'W czoraj rozpoczął w Kra-ki-wie obr.uly AT 
Zjazd Związku Muzeów w Polsce, przy licznym 
udziale delegatów  ze wszystkich Stron R zeczy ­
pospolitej. Obrady toczy ły  się w sali bibljo- 
tcezaiej Muzeum przem ysłow ego, przy ul. Sm o­
leńsk. W  Zjożdzie biorą udział: z Warszawy: 
Dr. Przeworska z departamentu kultury i sztu­
ki Alin. Oświaty w charakterze obserwatora. ;p. 
Lautcrbaeh dyr. państwowych zbiorów, p. Ja­
kim ow icz dyr. Muzeum archeologicznego, pp. 
LeśnkwJki i Grajewski z Muzeum przemysłu 
i rolnictwa i nadikaui. Rusiński" z Muzeum po­
licyjnego. 7. Po/mania: dyr. Muzeum 'wielkopol­
skiego Dr. M. Gumowski z kustoszem Bro.si- 
giem i kierownik zbiorów państw owych na 
Zamku bar. Puszek ze Lwowa: dyr. Muzeów 
miejskich O zolowski. z kustoszem Zarewiezem 
i dyr. Muzmlin ukraińskiego Świeciekij. z Ka­
towic: dyr. Muzeum śląskiego Dr. Dobrowolski 
z kustoszam i La.n,gmanem i .Ta nisze w.skim. 
z Tarnowa: dyr. Muzeum diecezjalnego ks. 
P<rof. RiJanda i dyr. zbiorów Sanguszki p. 
Piotrowski. dalej ,p. Berkowski z Alu z on m c ie ­
szyńskiego. p. Grabowski ze stanisławowskie­
go. p. Osiński 7. przem yskiego, p. Zborowski 
z Ałuzeiim tatrzańskiego w Zakopanem. ,p. Znfja. 
Doscaurs właścicielka Aiuzeum w 8ancygm o-
w ie  i t. d .  i t. d.

Z Krakowa biorą udział w obradach: pre­
zes Komisji historji sztuki Pols-ki ej Akadcm ji 
Umiejętności Dr. Tornkrw icz. dyrektor Aiuze­
um N arodow ego Pref. Dr. K opera z kustosza­
mi: Rz n k icn ie  7. om. Kwiatkowskim. Frajerem.
Dr. Buczkowskim i Dr. Bocheńskim, zarządca 
zbiorów państwowych na W awelu Dr. Świorz- 
Znlosl-ri. z Aluzenni Cwastoryskieh: gen. Dr. Ku­
kieł. doę. thiiw. Jag.. Dr. Koniorn-icki i Dr. Ja- 
roshtwiecka. z Muzeum Metropolitalnego ks. 
Prof. Dr. Kruszyński. 7. .Muzeum tcclin. prze­
m ysłow ego dyr. inż. 'Por z kustoszom AA itkie- 
wiczcm. ‘z Muzeum Etnograf, dyr. Udziela, da­
lej nrofesor Szkoły przemy■-l-si artysi ye-znogo 
p. Zarzycki, w ybitny znawca technik malar­
skich i Tiiiakeniit v res!-; urn ter i t. d. i t. d.

W Europie najbardziej zaniedbane są 
Muzea polskie.

Zjazd odtworzy] prezes Związku dyr. K ope­
ra.'Stw ierdzając, że z pośród Ri Mu-zeów histo- 
ryezno-artystycznych na terenie Państwa, 31 
należy do Związku. Organizowanie się Muzeów 
jest konieczne nie ty lko dla celów  ogólno- 
naiikowych ale i praktycznych.

W Europie poza krajami bałkańskiemi —- 
najbardziej są zaniedbane Muzea polskie, toteż j 
należy coryeiilej zabrać się do podniesienia sta 
■iiu placówek kultury' narodowej, jakienii są 
Muzea.

15. premjer Nowak witając Zjazd im. miasta 
zauważa, że Muzea polskie mają szczególniej­
szą misję do spełnienia —  nadrobić półtorawie-

jkowy j.astój w rozw oju kulturalnym kraju po 
grążonym w1 niewoli. Obowiązkami P:iń<iwa i 

' miast jest łożyć pieniądze na utrzymani' i roz­
wój Muzeów; Muzea odpow iednio urząd/nuc i 
zorganizowane pobudzą wewnętrzny rueli tu­
rystyczny i zainteresują'' najszersze sfery o b y ­
wateli dorobkiem  artystycznym  dawnych wie­
ków i czasów  w spółczesnych a tem samem 
przyi/.ynin >ię do podniesienia ogelucj kultury 
narodowej.

Muzeum Etnograficzne zostanie 
na Wawelu.

Z koleji dyr. Kopera odczytał pismo szefa 
departamentu kultury i sztuki w Alin. oświaty 
p. Skoczylasa z życzeniami dla Zjazdu, poczem 
złożył sprawozdanie z wyników  interwencji 
Prc7.ydjum Związku w sprawach szczególnej 
dla muzealnictwa doniosłych. W  myśl uchwal 
pow ziętych na Z jeździć w Tarnow ie w czerw cu 
br. ’ poczyniono kroki o zatrzymanie w Krako­
wie Muzeum Etnograficznego na W awelu, k tó ­
remu w ypow iedziano lokal na W awelu z dniem 
31-go ' tipca br. Kaneelarja cywilna Prezy­
denta Rzplłtej ośw iadczyła, że ponieważ nie­
które pa.rt.je budynku, w którym  mieści się Mul 
7.011111 grożą zawaleniem, terminu w ypow iedze­
nie nie można przesunąć, jednak Muzeum bę­
dzie m ogło znaleźć pom ieszczenie w gmachu 
poszpitalnym na W awelu. W obec tego. Aiuzeum 
Narodowe przeniesie sw oje m agazyny do sal 
Internatu białoruskiego na W awelu a opróżnio­
ne ubikacje zajmą zbiory etnograficzne. Na­

stępnie przew odniczący poinform ował zebra­
nych. że w obec śmierci Bohdana Janusza spra­
wa zorganizowania diecezjalnego Aluzenni or­
miańskiego we Lw owie je-t narazić nieaktual­
na. podobnie jak i zorganizowanie ogólnopol­
skich wystaw w ędrownych należy odroczyćW ia 
czas późniejszy.

Referaty.
Po sprawozdaniach dyr. K opery i skarbnika 

Związku inż. T ora. Dr. Lauterbach om ówił prze 
bieg m iędzynarodow ej konferencji w Rzym ie, 
dla badań naukowych dzieł sztuki i metod k on ­
serwacji zabytków , poczem p. Piotrowski dyr. 
Muzeum X>£. Sanguszków  w Gum ni-kach pod 
Tarnowem wygłosił interesujący referat pt. 
..Ahizca' bistoryezno-nbyezajow e1'. Z kolei Dr. 
Jodkowski kustorz Muzeum państw, w Grodnie 
mówił o potrzebach muzealnictwa na terenie 
w ojew ództw  północno-w schodnich a wreszcie 

dyr. Gumowski przedstawił problem pom ieszczę 
nia eksponatów  w obec katastrofalnej ciasnoty 
miejsca w  polskich Aliurrach.

Obrady kończą się dzisiaj. ,

P  Z I ś 
vr R A D J O l f ]

Dnia 16 XII.

Godz. 2015

Jan Kiepura

Parowóz kolejowy spadł z nasypu
a 4 wozy uległy rozbiciu.

W czoraj o godz. 3.15 nad ranem obok  mo­
stu kolejow ego przy ul. Racław ickiej podczas 
przetaczania w agonów  tow arow ych na ślepym.

z którem  w y stąp iliśm y . N iestety  —  ha Mo cz ę śc io ­
w o ty lk o  realne —  b o  ca ły  św iat ż y je  oboen ii to ­
w aram i. B o  —  nie p osiad am y w kraju  plantacji 
cy try n , ani p om arańcz, ani k a w y . ani herbaty  —  
bo w retze ie  p izyn a jm n ii j n iezaw s/.e  le ży  w na­
szym  interes!.} zam y k a ć drzw i przed obcym *, skoro  
sam i p ragn iem y się d o  nich d osta ć.

■ D la te g o  to  k orzy stn ie jszą  rzeczą  jest zarów no 
ze w z g lęd ów  ta k ty cz n y ch , ja k  i zasad n iczych  p ro ­
p a g ow a ć k on su m eję  tow arów  w łasnych . .Tai; k o lo ­
salne m oże m ieć to zn aczen ie , p rzek on a m y sio ła ­
tom  na p rzy k ła d zie  cukru —  te g o  arfyku in . k tó ­
rego  pctfji u k u jem y nadm iar, jesteśm y  bow iem  pod 
wzglądem  p rod u k cji na ,4-tom  m iejscu  w E uropie- 
a k on su m u jem y  *tak m ało. że co fa m y  się aż na 
m ie jsce  13-te. Jeżeli zw a ży m y , że w y w ó z  cukru 
d iim p in g ów an y  być m it-i. że poza granicam i kraju 
idzio po prostu za bezcen , że stratę p on iesion ą  na 
sp rzed aże  zagra n iczn e j p ok ry w a  konsuinc-ro kra­
jow y . że m e s z c ie  przem ysł cu k row n iczy  posiada 
d o n io -le  znaczen ie  dla ro ln ictw a  i h od ow li. -— to

1 zrozum iem y, że zw ięk szen ie  je g o  sp oży c ia  w  kra­
ju —  to  w y b itn y  interes g osp od a rcz y .

W eźm y  ty lk o  pod u w agę —  że k a loryczn a  war­
tość cukru , ja k o  pożyw ien ia  jest. jeże li r w agę 
ekedzL  p rzeszło  trzy  razy  w iększa , niż m ięsa. ż.ej| 
przeto cepa. kalnrji w  cu k rze  jest o k o ło  ,*z:ę<ć razy 
niższa, niż cena te j .samej k a lor ji w m ięsie —  a 
w ów cza s zrozum iem y, że p rop agan da  te g o  rodzaju  
zbiega się z p rop agan dą  napraw dę ta ń sz e g o  i bar­
d zie j ra c jon a ln eg o  od żyw ian ia  się. że przeto  m oże 
bv ć  p row adzona  nie ty lk o  na od cin k u  śe iP e  g o ­
sp oda rczym . ale na, teren ie  o szczęd n ośc i, h y g jcn y . 
a d a le j przez p rop agan d ę  n a p o jów  s łod zon y ch  na _ 
od cin k u  w alki z a lkoh olizm em , p ro fila k ty k i! cu g e-1  
niki i t. d.

Jeże li p od n ieśliśm y  spraw ę cu k ru , t o  d la teg o , j 
że w  d zied zin ie  sam ow y sta rcza ln ośc i g osp od a rcze j 1 
jest ona bod a jże  n a jw ażn iejsza , ja k k o lw iek  b o ­
wiem nie m am y tu d z ięk i e lom  p foh ib icy jp y m  d o  
czy n ien ia  z obcą. konkurencją ,, jednak m usim y 
i-tw crzy ć ' w łasny  rynek  m ocn y , a b sorb u ją cy  w ięk ­
szość znakom itą  tow aru , by  n ic  u za leżn iać w łasnej 
p rod u kcji od ba rd zo  n iep ew n ych  kon iu n ktu r świa­
tow y ch . o  k tó ry ch  d e cy d u je  nie bu rak , a lo  trzcina 
cu k row a .

pochyłym  torze. lokom otyw a została pchnięta 
ciężarem 30-tu w agonów  tak silnie, że maszyni­
sta nie zdążył zahamować. W skutek uderzenia 
węglarka od parowozu spadła z nasypu a lo­
komotywa wyskoczyła z szyn wraz z 4-ma wo 
zami, które zostały wywrócone i częściowo roz 
bite. Ruch na linji Kraków Trzebinia chwilo­
wo został wstrzymany a później odbywał się na 
jednym torze. Ofiar w ludziach nie było. Zaw ia­
dom ione władze kolejow e przybyły  natych­
miast na miejsce i przystąpiły do dochodzeń.

r ep er tu ar  te a t r u  sł o w a c k ie g o
Wtorek: ,.Ttoxy“  (przedsf. popularne — ceny 

zniżonej, '
REPERTUAR TEATRU „BAGATELA".

Wtorek: „Niebieski walc".
R E P E K T U A R  K I N O T E A T R Ó W .

WANDA: ..Hultaj“ (w cł, roli Rod la Roccpie).
APOLLO: ..Wesoły Madryt11 (w gf. roli Ramion

Novarro\
SZTUKA: „Droga do raju" (w gł. roli Liljan 

Ha rvev\
CORSO: ..Piraci Pa niscy".

l .n ,K ; i f l o R U A^ofjaU B a t v G 'a r ° 1:1 ^  KtN,zmień zo-tat w ydalony z ,pułku z powo-
UCIECHA: ..Taniec wśród serc" (w gł. roli Rud ■,iu lekceważenia obow iązków  słtttbowych i m o­

la Rocąue). ‘ | wypełniania rozkazów.

Z TEATRU M. IM. J. SLOWACKIEGn. Pow
'/a dmie giiisiijąee choroby dają się także we zna­
ki teatrowi, utrudniając układ repertuaru. Z po­
wodu /.achorowanin p. Krzenricńskiegto, który już 
waiczrjc 7. nieci yspozicją grał w obu piel v, szych 
pi'7.i'dsluwicniach. d/is zamia.'! ..Pr ibcs/.cza wśród 
biedaków'- dana Jięti-ziil ulubiona ..Ro\y“  na 
jir/.ęustnwif-niu populariiea1.. Role '(.'raco 7,a chorą 
ji. Itziewońską gra p. Kostecka. ..Frnboszc/. wśród 
biedaków" nadzwyczaj sympatycznie przyjęty, po­
wróci na repertuar dopiero jutro. Najbliższą, no­
wością- jako di ugi spektakl z cyklu nowych auto­
rów francuskich, będzie rozgłośna komedia Mar­
ce lego  Pagnol. w całym święcie grany „Pan To-
paz". 1

REW JA „BAGATELA". Dziś i codziennie ..Nie­
bieski walc". Rewja ta pełna, humoru, dowcipów 
aktualnych, w pięknych oprawach dekoracyjnych, 
tworzy przepiękne widowisko. Pani Knrlińska 
w dalszym ciągu podbija serca publiczności, siejąc 
fi okuła czar w 'wycli dowcipnych piosenkach. Pani 
Ganieni w pieśniach lirycznych w ostatnich prze­
bojach filmów dźwiękowych zmuszana jest stale 
przez publiczność do bisowania. Cały zespół na 
czele z panią Łozińska. Hryniewiezówną. Mierze­
jewskim. Wiukh rem. Daneckim i innemi. dopełnia 
świetnej całości. Codziennie przedstawienia o 
godz. 7.15 i TUTO.

Posiedzenie Rady miasta
odbędzie się we czwartek 18 b. m. o 6-ej 

wieez. na Ratuszu. Na porządku dziennym m. 
ki.: . dyskusja 'nad sprawo/nianiami prezydenta 
miasta i radcy Grosi-a co da rozbudow y Kra­
kowa. sprawa reformy ustawy o sanacji finan­
sów komunalnych. sprawo/Manie z działalności 
i zamknięć rachunkowych m iejskich zakładów 
aprow izacyjnych za czas od 1 k-wichnia 192(1 
do 31 marca b. r.. d/.ierżaiwa piekarni miejskiej, 
spraw izdanie z zamknięcia rachunkowego rze­
źni miejskiej.' chłodni, fabryki lodu i kafilerji 
za r. 1920/30. sprawa odstąpienia części par­
celi probostwu N. r .  Al. na cele przebudow y 
..AAJkarówkr'. zakuf.mo parceli na G rzegórz­
kach na rozszerzenie eentralinej targow icy, za­
miana gruntów m iędzy gminą m. Krakowa, a 
skarbom Państwa, wydzierżawienie części par­
celi w Dębnikach na celę stacji radjotełegra 
ficznej. sprzedaż parcel miejskich prywatnym  
nabywcom , projekt- zabudowania gruirtów po - 
augustjańskicli. plan zabudowania grnntó-w w  
Uółwsiu 7.wierzyiiieckicm i przy ul. K rólow ej 
Jadwigi, otwarcie dalszego ciągu ul. G łow ac­
kiego w Łobzow ie, plan regulacyjny obszaru 
Małych Błoń i kredyty dodatkowe. Po posie­
dzeniu iawne.m odbędzie się tajne.

O M e  ililepiw w łyiBtłnih p d ś w i m
Na mocy obowią/.ują.cych ustaw, sklepy 

w  tygodniu przedświątecznym, t. j. od ezwart 
ku 18 b. ni. m ogą być  otwarte codziennie do 
godz. 9 w ieczór, a w  ostatnią niedzielę prze- 
Bwiątecz.ną. t. j. w  dniu 2t b. m.. od godz. t po 
południu do fi -w ieczór.     : •- —

Śledztwo sądowe w sprawie zamordo­
wania Ginalskiego.

Na skuttk poszlak zebranych przez policje  
w związku z zamord-owaniem Jana Ginałskiego 
na gruntach pofortec/.nych obok  cmentarza ra­
kow ick iego. podjął energiczni i ce low o przem y­
ślane dochodzenia sędzia śledczy Dr Czuchajow 
ski. Zebrał on ważne d ow od y  rz.eczowe, na pod­
stawie których rozesłał za skrytobójczym  m or­
dercą liśty gończe w dniu 27 listopada. Dzięki 
listom gończym  i policji warszawskiej przy­
trzymano —  jak donosiliśm y —  w AVarszatvk 
dnia 4 b. in. Ręczmiemia i odstaw iono g o  dc 
Krakowa. „ 1 1

Obecnie śledztwo sądow e znajduje się w sta- 
djum początkowaąi. Aczkolw iek obwiniony 
Reczmień w ypiera sic winy, to jednak według 
wszelkiego prawdopodobieństwa należy już dzi­
siaj przyjąć, że sprawa morderstwa zostanie 
wyjaśniona. Sędzia śledczy dużą w agę przykła­
da do przeprowadzić się m ających w  zakładzie 
m edycyny sądow ej badań śladu pozostawione­
go  na ręce Ginalskiego. Nie uletra najmniejsze; 
w ątpliw ości, że Ręezinień stanie przed sądem 
pod zarzutem skrytobójczego morderstwa.

Duże znaczenie dla śledztwa będą miały 
wyniki konfrontacji Ręczmienia ze Strączków- 
ną, która w czasie dochodzeń policyjnych roz­
poznała w Ręczmiemu owego tajemniczego oso- 
hnika, jakiego spotkała krytycznej nocy na ul. 
Lubomirskich, opatrującego sobie skrwawiony 
palec. D o sędziego śledczego nadeszło pisme 
7. fi p. ułanów kaniowskich, z k tórego wvni.ka.

UTRA
Poleca i wykonuje przeróbki i reperacje 
po cenach konkurencyjnych 

P I E R W S Z O R Z Ę D N A  P R A C O W N I A  F U T E R
EMILA KOTARBY

w Krakowie, ulica Jagiellońska 7a.
C in y  konkurencyjne. Towar i w ykonanie p ierw szorzędne
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Ż u c ie  e
Spadek wyw&zu w Ii8too?dz:e ,

W edług danych  tym czasow ych  G łów nego 
'Urzę hi S tatystyczn ego : d otyczących  handlu 

iSipTamczn-egir- w yw ieziono w listopadzie b. r. 
1,786 812 ton  tow arów. W artość w j t m i i  w y ­
nosiła 195.877 tys. zł.

W  poTÓwnamiu do  października wT Iróz w 31- 
wtopadzie zw iększył się w w adze o 34.418 ton. 
w wartości zmniejszył się o 11.996 tys. zł.

.Najważniejsze 7.miany w  w yw ozie .przedsta­
w iają się w  iposoh następujący:

Zm niejszył się znacznie w yw óz artykułów  
sputżywiczych (o  5,6 miłj. 7.1.), w  szczególności 
zyt-a {o 3,2 miłj. zł.), jęczm ienia (o 2,0 milj. zł.', 
■a. nadto m asła (d 3,1 milj. zł.) i ja j (o 2,1 milj. 
* ł ) .  W zrósł natomiast w yw óz cukru {o  1,3 miij. 
z łotych ).

ZiUiiniejjŁ«nie w ykazuje  następnie w yw óz 
trzody  ohieiwne j (o 2.8 milj zł.), oraz gęsi (o 1.0 
mdj. zł.), a nadto zm niejszył się w yw óz drewna 
(o  1,3 mJ.j. zł.), ja k  również przetw-orów nafto­
wych. ja t  o le jów  sm arowych (o 1,1 milj. zl.j.

/Zwiększył się natom iast w yw óz produktów  
zw ierzęcych : skór surowych pierza i  puchu 
(o  1,7 milj zł.), nasion (o 1.4 milj. zł.).

Prolongata cofniętych R m e s y j  
alkoholowych.

W  sprawie przedłużenia tprminu likw idacji 
ccfn iętycn  k on cecy j na detaliczną sprzedaż na­
p o jów  alkinih od ow ych  d o  dnia 30 czerw ęa 1931 
roku p. minister skarbu w dniu 12. grudnia b. r. 
m ia ł  w szystkim  Izbom  Skarbowym  następu­

jące zarządzenie: ,.TV związku z upływ ającym  
31 hm. te, m mem prolongat likwidacyjnych cof­
niętych koncesyj na detaliczną sprzedaż napo. 
jo w alkoholowych, Ministerstwo Skarbu upo­
ważnia izbę Skarbową do udzielania dalszych 
prolongat likwidacyjnych na pierwsze półrocze 
1931 iOku na w arunkach okóln ika z dnia 18-go 
czerw ca 1930 r.; co  d o  tych  detalicznych  sprze­
daw ców  napojów  a lkoholow ych , których  skargi 
na orzeczenie Ministerstwa Skarbu w przedmio 
cie cofnięcia w zg k d n ii odm ow y w ydania kon ­
cesji ziu6tały już, jak o prawnie nieuzasadnione, 
oddalone przez N ajw yższy  Trybunał Admini­
stracy jny , prolongata może b y ć  przez p. prezesa 
Izby Skarbow ej udzielona wyjątkowo, w  wy­
padkach na szczególne uwzwiędnienie zasługu­
ją cy ch ".

I  1141 30. -

Ogłoszenie
Rrzceiw  waśności w yborów  do Senatu 

w  okręgu ' wylDorczym Nr. 42 (W ojew ództw o
krakow skie) odbytych  dnia 23 listopada 1930
roku, w niesiony na m oje ręce nastę,pu;ące pro­
testy:

)1 Feliksa K aczm arczyka z W iśnicza Sta­
rego.

2) Józefa Tpibjasza i tow  z Kobyla.
3) F lacyda Gnutka z Okuli c,
4j Józefa Śmieźańskiego z BTarucic,
5) Tomasza Suwam ega % Wr.zępi. z p ow o­

du rzekom ych różnic, liczbow ych  m iędzy w y­
nikami głosow ania ustal unymi przez o b w od o ­
w e kom isje w yborcze  Nr. 125, 54, 87, 10 i 131 
pow iatu Bocheńskiego, a- protnlkulami g losow a­
nia wymienionych K om isy nadesłanym , do  
O kręgowej K om isji W y borcze j Nr. 42.

6) Księdza Józefa  Sław ińskiego w .Suchej
* pow odu rzekom ego przekroczenia przepisu 
Art. 66  ord w yb. przez obw odow ą komisję 
w  Suchej w  dtniu głosowania.

7) W incentego Sikory w K rakow ie z p o ­
w odu  rzekom ego niedopuszczenia do lokalu 
w yborczego  w dniu głosow ania m ężów  zaufania 
listy Nr. 4 w powiatach wielickim , now osądec­
kim i nowotarókim rzekomej, n iedozw olonej 
agśi aojii oraz terroui w yw ieranego na w ybor­
ców  w  dniu g ’ ogowania w  obw odow ych  k o ­
m isjach pow yższych  pow iatów  oraz pow iatu 
krakow sk iego i żyw ieck iego , wreszcie 2 ipow o 
dn rzekom ych n a d u ż y ć -i fałszów w yborczych 
we w szystkich pow yższych  powiatach odnośnie 
do wyników  głosow ania,

8) .Stefana C zciw ieńca z K rakow a i tow.
* pow odu  rzekom o n iezgodnego ze stanem 
fakrecznym  ;porządzar.ifl. sp isów  w yborców  do 
Senatu przez Magistrat m. Kraik owa., rzekom o 

• niezgodnego z przepisami ordynacji w yborcze j 
'do Sejmu, wyborn człon ków  obw odow ych  k o­
misji w yborczych  przez R ade Miejską wr K ra­
kow ie i zresztą z t.ych samych pow odów  co

W  T
Zarzuty wrzeciw treści tych  protestów  naie- 

i r  woopró na mojie nęoe u  dniach 1 1 o 1 dnia 
zam ieszczenia mmir jsrego ogłoszenia w ..Mon. 
terze Polskim 11.

Przed upiywem  tego terminu w 4110  każde-- 
jłnu w yb orcy  przeglądać protesty w lokalu 
O kręgow e’  K om isji W y borcze j Nr. 42 na Pod- 
jró-Tzu w  K rakow ie, przy ulicy  f zarnieckicco 
tL. 3 (gm ach Sądu pow iatow ego). I. jjdctrn. «aila 
łfo . 62 i czyn ić z  nich odpisy codziennie od ga­
dam y "KI— 13.

NKiRockrórzł. w  K rakow ie,' 14 gm .lo ia  19:30.

Dr. Matakiewicz, 
Przewodniczą cy  

' Ofa-ęg. K om isji W yb. Nr. 42.

IV roku 1928 oprać iwany został projekt 
całkowitej rerórmy ubezpieczeń społecznych.
Obecnie ,po 2 i pól latach wraca ta sprawa p o ­
nownie na porządek dzienny, zaś dekret Prc- 
zydit.nta Ry.plitej o Kasach Chorych jesf pierw­
szym krokiem na drodze do jej realizacji.

W chwili obecnej obow iązu je w Polsce aż 
dziesięć rożnych systemóró ustawowych u za­
kresie ubezpieczeń społecznych , pr.zyczem w 
każdej z czterech dzielnic ubezpieczenia tę są 
w  inny sposób ze sobą skoirnbinowa.no. Górnik 
górnośląski np. podlega aż pięciu instytucjom, 
z których każda prowadzi g o  w =śwej ewiden­
cji. oblicza jeg o  składki, udziela mu świadczeń 
i kontroluje. Są to: Kasa Chorych. Zakla 1 

Ubezpieczeń na wypadek inwalidztwa. Kasa 
Pcnsyjna Spółki Brackiej. Zakład ubezpieczeń 
od w ypadków  i Funsdiu«z Bezrobocia. O czyw i­
śc ie , iż w tych wamMikarh zagadnienie 'scale­
nia, a wic'’ /'jednoczenia wszystkich uhezpie 
czeii w jednej instytucji, wysuwa się na plan 
pierwszy. W tym samy/m kierunku idzie obec­
n y  dekret, co  i poprzedni projekt: tw orzy się 
Kasy Ubezpieczeń Społecznych, ja k o  najniższe 
jedmóst-ki organizacyjno. Zakłady Ubezpieczeń, 
obejmiu!ącp kilka lub 'kilkanaście kas oraz. Izbę 
Ucezpieczeń, jako najw yższą instancję w tej, 
dziedzinie. . ,

Scaleniu natomiast nie podlegają dwa 
ubezpieczenia: emerytalne dla pracowników
umyśłowycn i na wypadek bezrobocia dla 
wszystkich pracowników. W\ łączenie fych 
dw óch m stjrócy j z ogólnej Izby .Ubezpieczeń 
um otyw ow ane jest :cm. iż: 1) zachodz, zbyt 
duża różnica pom iędzy emeryturą, pracownika 
um ysłow ego, pńjyznaną mu w poprzedniej ąsta 
wic. a emeryturą, w prowadzaną obecnie dla 
pracow ników  fizycznych  (ta^pstafnia waha się 
w granicach od 70 do 130 zł., m iesięcznic^ 2) 
ebespir czonie na w ypadek bezrobocia ma od­
mienny -charakter, ryzyk o ubezpieczeniowe nic 
pozostaje tu w  związku zc stanem organizmu 
ubezpieczonego (choroba, w ypadek, inw alidz­
tw o). ale z biegiem koniunktury gospodarczej 
i wym aga odrębnego traktowania.

Ze sfer rzemieślniczych otrzym ujem y nastę­
pu jący  artykuł:

W  num erze 327 .,Głosu Narodu”  z dnia 5 
grudnia b. r. pojaw ił się artykuł poruszający 
kwestję egzaminów mistrzowskich, która od 
szeregu m iesięcy stanowi bolączkę ogółu rze­
mieślników polskich szczególn ie zaś w MałUpol- 
sce. 'Sądziliśm y, że po  słowach

OBURZENIA I PROTESTU,

jakie w yw oła ło  sw ego czasu wśród rzemieśln’- 
ków małopolskich ogłoszenie przymusu pono­
wnej egzaminacji. i siprawa przybierze inny 
obrót i brzmienie ustawy zostanie zm odyfiko­
wane po linji interesów rzemiosła. W  ubiegły m 
jednak miesiącu K rakow ska Izba Rzemieślni­
cza za pośrednictwem Cechów  przypomniała 
ogółowi rzemieślników, przymus składania egza 
żninów a przedewszystkiem zapłacenia kwoty 
50 zł. i to w terminie najdalej do dnia 15 gru­
dnia b. r., grożąc w pmzttńwnym razie odipo- 
wiedniemi represjami. Czy róclu  zgłosi, się w 
tym terminie rzemieślników i ilu z nich będzie 
mnglo zapłacić nałożony na nich haracz w 
kwocie 50 zł. jest rzeczą, wątpliwą, w obec 
opłakanych warunków, w  jakich się dziś rze­
miosło znajduje, gdy  każdy zloty w ydań, sta­
nowi poważną pozycję  w ich budżecie? Z dru­
giej strony Izba grozi „opornym  ‘ odebraniem 
prawa trzymania i szkolenia uczni i używania 
tytułu mistrza,

W  okólniku swym Izba przeprowadziła

PODZIAŁ RZEMIEŚLNIKÓW NA DWIE  
KATEGORJF:

1) ty< h. którzy przed dniem 15 grudnia 1927 
posiadali uprawnienie przemv,slow.e na podsta­
wie dawnej irta w y  austriackiej i 2) tych. k tó ­
rzy pracowali przynajmniej lat 5 w danfcm rze­
miośle v. charakterze czeladnika oraz takich, 
którzy przynajmniej lat 8 wykonywali samo­
istnie rzemiosło. Jak dotąd m ożnaby się z tern 
wszystkiom  zgod zić ;., ostatecznie niechby rze­
mieślnicy objęci drugą kategorją złożyli pewną 
opłatę, za cenę je j bowiem nabyw ają pewne 
prawa t. j. używ ania tytułu mistrza 5 kształcę- J 
nia i trzymania uczni. Z jak iego jednak po- I 
wodu mają majstrowie starsi, którzy nieraz od {

Dalszą zmianą, która ma nastąpić, jest- roz­
szerzenie ubezpieczeń również i na wszystkicn 
pracowników romych (dotąd wieś z niewielkie- 
mi wyją Łkam M  (W ielkopolska) ubezpieczeniom 
nie podihgala)Jr na służbę domową, która p o d ­
legała ubezpieczeniu tylko na w ypadek choro­
by. na pracowników przedsiębiorstw  nie obli 
czonycb na zysk i nie posiadających  m otorów. 
Ogólna liczba ubezpieczonych dojdzie zapewne 
do jakich 3 i poł miljona osób, co przy 12%  
rkladce i przy przeciętnym zarobku, w ynoszą­
cym dla miasta 7 zł., a dla wsi 3 i pół zł. 
dziennic, da rocznie Izbie Ubezpieczeń około 
9C0 tr '(jonów  złotych, tytułem ?,kładek, a więc 
prawie dwa razy tyle co obecnie. W  st isunku 
zatem dn tego. co  je«t. o.necnio składka w  zre- 
formowainnrn uhczpicczi niu będzie obniżoną dla 
przemy-łu (świadczenia będą rozszerzone), na- 
tamiast fij rolnictwie ciężar składek, ponoszn. 
nycb ifa iv.ee 7. ubezpieczeń będzie 'zw iększony.

Świadczenia. w edług nowej ustawy mają 
być rozszerzone Obecnie leczyć się może ubcz- 
pioc.zonyś89 albo 5$, tygodnie po rr.fornrc zaś 
leczn ictw o będzie czasow e nieograniczone. Je­
dynie za lekarstwa, obecnie bezpłatne,’ zwracać 
się będzie 10% ich rzeczywistej wartości, en 
dla- jed n ego  roku np. 18BJ da lfbv  oszożędnośó’ 
l.S  mil,jonów złotych. Renta wypadkowa ma
byc przy 100%  niezdolności do jsrący podnie­
siona z 66-/!,%  do 80?,%  p łacy  jroustawowei. 
R obotn icy  uzyskują ubezpmc zenie na starość 
w pasta ci renty inwalidzKiej, która ma «ię skła­
dać z cz.ęś-cj stałej, w ynoszącej dla wszystkich 
jod,mikową sumę (ok oło  20 zt. m icsięczjicJ i z 
kw oty  zmiennej, zależnej od indywidualnych 
warunków ubezpieczonego, dochodząc p o  30 
latach upt-iij.ioozotńię' do maksimum. »  noszą - 
cpgo 15% p łacy . W reszcie reforma wprowa 
dza now y r y p  ryzyka, m ianowicie ryzyk o c h o ­
roby zawodpwej (za tru rc  ołowiem , rtęcią, za- 
ka,że:ii,”  jwęij i:,kicm'i. Nabawienie zatem ta­
kiej clioroln w toku pracy u zn aw  jeśt .jako 
iiicszczęś/liwy wypadek r daje praw o d ”  rmity 
z tego tytułu. J. B. -

now4*, a zoyttczne opłaty i ciężary.

lat kilkudziesięciu iprowadzą warsztaty j w y­
kształcili już może setki uczni składać 50 zl.? 
Żadnych praw* nowycn nit nabywają, ho te i 
ta,k na podstawie ustawy austrjackie.j im przy ­
sługują, a wątpliwem jest. czy  każdy z nich 
pragnie - tak g orą co  posiadać ów  „ozdobny 
dyplom", którego wysoki- koszt nie jest n.ezeim 
usprawiedliwinuy. Jeżeli ten ozdobny dyplom 
ma im służyć ty lk o  d o  dekoracji mieszkania, 
to  już za k w otę 50 zl. można nabyć cos har­
dziej ozdobnego, jak zadrukowany, czy  zapa­
sany kaw ałek papieru. 1 ‘

Mi okolnruu swyir p  vląje Izba do w ado- 
mości. że „Każdy rzemieślnik, który swoiegc 
cząóu uzyskaj uprawnienie do samoistnego pro­
wadzeń5 i warsztatu na podstawie austcjackiej 
ustawy pr emysłowej, bęazi« mógr wnieść po­
danie do Izby o wydanie dyplomu mistBaow- 
skiego i ci rzemieślnicy, będą używ ać’ bez 
żadnych już wątpliwości tytułu aiistrzi tkane­
go zawodu, w ykazyw ać się ozdobnym dyp lo­
mem mistrzowskim na równi z rzemitśkiikaini 
z no-w ego prawa przem ysłow ego i nikt nie bę­
dzie m ógł i|K)dać w wątpliwość ich prawa do 
k iziałcen ia  uczn iów ". j

Ustępem tym obraża wprost Izba starszych 
i dośw iadczonych rzemieślników. Zaznacza b o ­
wiem wyraźnie, że kw alifikacje ich do  używa­
na tytułu mistrza, i znajom ości faelmwc w kie­
runku kształcenia uczni

SĄ W ĄTPLIW E

i dopiero powaga Izby ił  kuipuo ..ozdobnego 
dyplom u" za 50 zł. m oże uprawnić ich do bez­
spornego używania tytułu ..mistrza’ - i rozwiać 
wszelkie ipod tym względem  w ątpliw ości, k tó ­
re zrodziły się zdaje się ró lk o  w głowach’ Pre­
zydium Izby. Zapytać tu jednak m ożna kto 
posiada w wyższym stopniu te kwalifikacją 
Czy stary rzemieirlnik, który, jak p"wiadają 
„zęby  zjadł*’ w swym zawodzie, ale narzuco­
nego mu, a niepotrzebnego dyplom u w ykupić 
nic mógł łub nie chciał, czy  św ieżo upieczony 
..mistnz", który się Izbie kw otą 50 zł. okuinił?

Okólnik wyjaśnia, że k w ota  50 zł. ustano­
wiona za dyplom, przeznaczona jest na zw rof 
kosztów druku dyplomu ozdohuego, portorja

i t. d p izyczem  ewentufeKą nadw yżkę prze­
znacza się na zapłatę ch oćby  części

CENY KUPNA REALNuśCI,
którą laba dla pom ieszczenia biur kupić mu. 
siała: trudno uw ierzyć, aby koszt, w ydrukow a­
nia , dyplomu choćby  najhardziej 07.cton.uego. 
w liczając już koszta przesyłki, manajirtacji itp. 
m ógł w yn ieść aż 5C zł.; raczej należy tu rozu 
mieć, że kw ota  ta przeznaczona jest w 9 /ln  na 
zapłatę kupna realności; jeżeli jednak Izha 
kosztem rzemieślników chciała do jść  do posia­
dania w łasnego dom u, to  w irna była  naprzód 
zapytać ich za ,-ośredm c.w tm  C ecnow , czy się 
na kupno realności zgadzają, a nie szafow ać 
cudzym  groszem. Następnie dlaczego Izba „m u­
siała" kupow ać aż cały dom . .jeżMi na, pom ie­
szczenie .jej biur wystarcza, jedno piętro? D o ­
dać należy jeszcze, że dom zakupiony przez 
Izb ę  zuneinie się nie rentuje, bo parter j dru 
g ie  piętro zajęte jest prze., lokatorów  sta.yvdv 
których  nie można usunąć ani im czynszów  
podm eść.

D oryclie/asow cm  postępowanUm zjednała 
Sobfc Tzba wśród rzemieślników opinjją insty­
tucji nie troszczącej się  w oczekiwanym  sto­
pniu o interesy rzemiosła-,-a szafującej ciężko 

/zapracowanym  grosze.nn rękodzielników  Jej 
brak należytej opieki nad r/.cmiosiem jest 
jednym z dalszych kwuatków jakie w yrosły na 
fiiwię ..radosnej tw órczości" ery sanacyjnej. 
Taktem postępowaniem jednak i pogióżkam ’ 
■skierowanem' pod adresem rzemieślników uwa­
żających za -swój obowiązek- w ystąpić z k ry ty ­
ką. nie. zjedna sobie z pew nością ich sympatji, 
a ci z pew nością dobrze so.bio zapamiętają,, 
kjm ti maja do zawdzięczenia, pr/ejarowadzonio 
tak ubliżając-rgo dla nich projektu o egzam ;- 
nach. Jeden z najstarszych mistrzów

metalowych

% tiifiliizia zastój.
Gielria krakowska z 15 grudnia 1

yotoszano* Pharnw -Sp^-zt: budowlana ~9'X zł.
X a rynku walut bez zm ian y . D olar 8 .8 7 %  —  

ftlaPV, zł: cyo.ki b a n k ow o  8 . T O 8.91 %■ żt: B ank 
P o lsk i n otu je  bez  zm kiny.

W akcjach sp ok o jn ie , d rob n e  oK roty Ph^nną. jm 
kursie utrzyirra.nym na ostatnim  p oziom ie . Ban.1. 
P olsk i i Z ie len iew sk i bez tra.nzakcii. w  p oszu k iw a ­
niu. U sp osob ien ie  ospa le . N a p og ie łd z iu  zu p ełn y  
zastój.

N O FICJALN A G IEŁD A W A L U TO W A
Waiszawa ló^ g rn d n ia . Holanrlja. 359.42. 360.3®. 

358.52 Tinndyn 45.33, 43.44. 4 'i,’22: N o w y  .Tort
8.91. 8.93. 8.89: N o w e  J o rk  te legra ficzn ie  8,92.
8.94. 8.90: P arvż  35 .06 ,. 85.15. 31.97: Praga 26.47. 
•26,53. 26.41: "SzrokhoL m  239.50. 240.10. 238.90;
S zw a jca r ią  173.16. 173.54. 172.78: W ied eń  125.61.
125.92. 125,30: W ło c h y  46.74. 46.86. 46.62. Berlin  
w  obrota ‘ ’ h p ry w a tn ych  212.76.

G IEŁDA A K C Y JN A  W  W A R SZA W IE .
Pożyczki 3 %  p rem iow a p oży czk a  bu dow la n a  

5fi —  4 %  p rem jow a  in w estycy jn a  99.60 —  5 %  
d o larow a 55 —  5 %  kn n w ersy jn a  50 —  8 %  Listy 
Z astaw ne B anku G osp . K ra j. 91.

G IEŁD A W  ZURYCHI .
Zu rych  15 grudn ia . T’aryż  20 .25% , L on d yn  

25 .03% , N ow y - J o rk  5.15.45, R c lg ja  72.00. W ło ch y  
26.90. H iszpan ja 51.75. H oland ja  207.66 Berlin
122.92. W ied eń  7 2 .5 8 % .: S ztok h olm  13 8 .32 % . n 5>n 
137.85. K op en h a g a  13 7 .8 7 % . S o f ja 3.73-% . Praga, 
15.29%-.. Warszawa 57.80. B u d ap eszt 9 0 .2 2 % . L ia- 
lo g ró d  9.12.60. A ten y  6 .6 7 % , K on sta n ty n op o l 2.44. 
B ukareszt 3 .W . H oisin g for?  12.97, B uenos A ires 
173.50. '  *•'-« ’ -

Środa 17 grudnia.
Kraków (312.8V G. 11.40 Przegląd 

Sygnał czasu; 12.10 Płyty gramofonowe; 13.10 Kck 
munikat, meteorologiczny: 15 K om un ik at gospodar 
czy; 15.50 Radjoktonika: 10.15 Program dla d Jeep
16.45 Plvty gramofonowe. 17 K /adrans harcerski- 
17.15 Odeźy z Wilua; 17.45 Koncert pOBuiari v.
18.45 Rozmaitości; 18.55 ..Gawędy nodnalańskic" 
w recytącji p. Wl. 7)oruli: 19.10 i gie}
da rolnicza; 19.25 Płyty graii.otonowe; 19.3r) p ra. 
sowy Dziennik Radjowy; 20 Odczyt P- tą Euro­
peizacja fliszpa.nji" —  wygł. dr >-t. Uiesiei^ka- 
Borkowska; 2G.15 Fel.jeton z W arszawy: .  I.30 Mu­
zyka; 20.4^ Kwadrans literacki: 21 Koncea naro­
dowy polski z Filharmonji Wa sza^skieg 22.30 
Komunikafy: 23 Muzyka tap®08®8̂  '24 Hejnał
z W ieży Marjackiej.

Lwów (385.1). G. 17 Pieśń kumpozytorów pol­
skich. występ p. O. Sikorskiej (sopiau Prz- akom- 
panjamtuicie p. T. S ored y ń sk i: . ,  ' . ,.Osta,nie
premjery tcairalne" —  wygi. P- [ . Wieniewska:
20^0 „O św. Franciszku z Asyżu i "lenyszej rzop- 
ce“  —  wygł. prof. St. Macbnicwiez; 20.45 Kw 
drans literacki; 21 Koncert n a ro d o w y  M sk i ’  Fil- 
haunonji Warszawskiej. _

Warszawa (1411.7). G. U f 0 Przegląd prasy; 
1] 58 Sygnał czasu: 12.10 PlyW gramofor owe:
13.1G Komunikat n.eteorologjczuj ; Eom m ikat
gospodarczy; 15.35 Komuc kat harcerski: i5.50 
Radjokrenika: le.15 Kwadrans najaiŁdiizych: '6.45 
Płyty gramofonowe: 17.15 z 5Viln.i; 1T.45
Koncert popularnj P. Ru -g  J Rflzir lito ś ć ; l :,.2o 
Płyty gramofonowe; 19.35 Prasowy Bziennik Ra- 
djffwy; 19 5.Ć Plyr r gramofonowe. 2n Kwadrans 
buetait ra- 20.15 FeljetOu P; *• - “ zocay m imniej- 
szc ‘ ; 20.30 Muzyka: 20.45 Kwadiaus literacki Wk 
Perzyński. ..Z życia autora dramatycznego 21 
Koncert narodowościowy pu*** .W ykonawcy: Or­
kiestra Filharmonii Warszawskiej p0ą dvr. G- Fi­
telberga. I. Duuiśka (skezypcej, Z . jlabcewiteowa 
(fort.), L. TTrstein (akomp-)i Muzyka taneczna
z ,Oazy“

"Katowice (408.7). G- f®*? K o m u n ii .  jjóhWfigo 
Związku Zrzeszeń A  Wąskiego, ors.7 ko­
munikat Teatru Polskiego; 18.45 Codziennv odci 
nek powieściowy; 10.15 K.pt. Sum-owski: .J^oman- 
tyzm w historii: Halszka z Ostroga**; 23 Skrzynka 
pocztowa w  jeżyku fraucu&ktm. Część I* Mercredl 
litteraire. Lektura dla przyjaciół zagranicą,--
z literatury polskiej wybrać®* Omówi
dy/. grogr. R. K., St. TymieidedkL

■ j c a g K a e B c a c r ^ a c i a c ą e a e a c r c r i c a e

i

Popiele, Torebki dam.
% . .

Manicury, Teczk skór.

h A S O -H  n a  h a r lg  faz^ielli wjliór ZUBiUFA poleca:
STfiFJIN PORĘSSKhr Kraków. RYNEK GŁ 32. |j
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Rozgoryczenie wykwalifikowanych rzemieślników.
Izba kzemieślnicra nakłada na nich



,GŁOS NARODU11 z dnia 16-SO grudnia 1930:

Rząd Steega w trudnem położeniu.
iParyż 15. 12. (P A T ). Trasa omawia c.hsze-r- 

n io utw orzony n ow y gabino.t. Prasa lewicowa, 
dow odzi, żo .sen. Steeg potrafił uraeezywti&tnić 
i, zw. k-on-ce.Ttt.TH cjo stronnictw  republikańskich 
i p o g a d a  wszelkie dane utrzym ania s.ię przy 
rmladzy. Prasa prawicowa, natomiast nie w róży 
m e dobrego całej te j kom binacji W iększość zo ­
stała nieprzejednana -— m ówi dziemiiK „Figa 
r o "  —  nie zw ażając na clrwal-owe odstępstw o 
kilku ludzi o slabom sercu, oraz zbyt am bitnych 
i naiwnych. W iększość ta powinna znowu 
w ziąć iw sw o je  ręce  k ierow nictw o. które rady- 
kaii podstępem je j w yrwali. W  dzienniku 
..I’0rdrc“  Emil Buret w zyw a d o  obalenia g a ­
binetu sen. Steega przy pierwszein pojawieniu 
się g o  przed izbą deputowanych.

Wyświetlanie filmu Remarque!a w Wiedniu
napotka również na przeszkody.

(W iedeń, 15. 12. (PA T ). Na rodowi socjaliści 
i  zbliżone do nich grupy protestują przeciw 
wystawianiu filmu Remarcjiiea w  Wiedniu i za­
powiedzieli dem onstracje. Socja listyczne przed 
siehioretwo handlow o „R iba ", które nabyło 
fiku Remarcjuea, dla Wiednia zapowiedziało, że 
film będzie bezwarunkow o wyświetlany. Pierw 
.sze przedstawienie odbędzie .się w dniu 3-go 
stycznia.

W  Indjach wrzenie.
Borubaj, 15. 12. (FAT). Kongres zagroził 

Iwjkotetn przędzalń, należących do Hindusów, 
a używających surowców zagranicznych.

Bom baj, 15. 12. (PAT). W obec Haska roko­
wań pom iędzy rządem, a kolejarzami istnieje 
tn poważna obawa wybuchli strajku k o le jo ­
w ego.

Bombaj, 15. 12. (PAT). Pogrzeb uczestnika 
akcji nieposłuszeństwa cywilnego, który rzucił 
się pod samochód ciężarowy, wiozący towary 
zagraniczne, odbył się bardzo uroczyście. W  
kilku miejscach policja musiała rozpędzać tłu­
my, które zbierały się, aby oddać hołd zmarłe- 
tmi. Kilka osób odniosło rany.

Wstrzymanie imigracji do Brazylji.
Rio de Janeiro, 15 grudnia. Rząd brazylij­

ski wydał dziś rozporządzenie w sprawie zakazu 
imigracji, wedle którego ze względu na ciężką 
sytuację gospodarczą, imigracia do Brazylji zo­

staje wstrzymana na rok. Ustawa wchodzi 
w życie z dniem 1 stycznia 1931 roku. Przez 
cały rok 1931 do Brazylji będą mogli przyjeż­
dżać tylko Ci wychodźcy zagraniczni, którzy 
zawarli już wcześniej i podpisali umowy.

W Ameryce nie będzie dalszej zniżki 
podatków.

Nowy Jork 15. 12 (PA T ). Rok tomu po za­
łamaniu sio giełd omom ośw iadczył sekretarz 
skarbu MuRon o obniżeniu podatków. Oświad­
czeniu przyjęto entuzjasty-emie, gdyż  liczono na 
to , żo fakt ten ożyw i rynek. Obecne oświad­
czenie prezydenta Iloorera . żo zniżka podat­
ków n e może być nadal stosowali, przyjęte zo­
stało chłodno. Sprawa niedoboru w sumie 
150.A100.000 doku ów , którego pokryc-ie n a .tąpie 
ina nic drogą podniesienia podatków , ale za po­
m ocą pożytiaki skarbowej, om awiana jest sze­
ro  ku przez koła finansowe. „

Henderson nie przyjął 
odpowiedzi Rosji.

Londyn 15 grudnia. Na interpolację w Izbie 
gmin ,w  sprawić interwencji ambasadora, augiel 
sk iogo  w Moskwie w  związku z procesem prze­
m ysłow ym , ośw iadczył dziś minister spraw za- 
grH.Tiiez.nyeh H enderson, żo odpow iedź rządu so­
w ieck iego  nie uważa za w ystarczającą. Hond-er 
won polecił swonm am basadorowi w Moskwie, 
aby komisarzowi spraw zagranicznych oświad­
czył. żc rząd angielski odpowiedzi rządu so­
wieckiego nie przyjął do wiadomości.

TR A G IC ZN Y  W YBU CH  NA OKRĘCIK.
Miami Beacli 15. 12. |I-\-VT), Wskutek wv-' 

łmethu na statku ..Eureka. Sofrond", 3 osoby zgi 
nęly na miejscu, a o 32, z ogólnej liczby 135 
pasażerów, brak jest wiadomości. Statek ten 
n-iał szklance dno w celu umożliwienia wyciecz 
kowiczom oglądania glębhi morskich. Obecnie 
odbywał on wycieczki po wodach tropikalnych.

k a t a s t r o f a  k o l e j o w a  w  Z a g r z e b i u .

Wiedeń 15. 12. fPAT). Dzienniki wiedeńskie 
donoszą, z Zagrzebia: Na dworcu kolejow ym
im. Zagrzebiu w ydarzy ha się straszna katastrofa. 
Siedem wagonów, które przetaczała lokomoty­
wa, najechało na zgromadzoną na torze pu­
bliczność. Trzy osoby zostały zabite, kilkana­
ście zaś jest ciężko rannych.

AN G LJA PŁACI DŁUGI.
Londyn, 1 ,"> grudnia. Rząd angielski przesiał 

H/.iś Stanom Zjednoczonym  pełna, półroczną, ra ­
tę na poczet spłat długów wojennych w w yso­
kości 9-1 rniljouów dolarów . Anglja dłużna jest, 
jeszcze 'Ameryce 4.39S rniljouów dolarów.

n a m .  P t t s o d s M  o d j e c h a ł
Gen. Konarzewski kierownikiem PI. S. Woisk.

Warszaaw, 15. 12. (Tel. wł.). P . Prezydent 
R 741 Ii tej podpisał w dniu dzisiejszym dekret, 
w którym porucza gen. Konarzewskiemu pod­
sekretarzowi w min. spr. wojsk, kierownictwo 
ministerstwa spr. wojskowych od 16 grudnia 
bież. roku.

Warszawa, 15. 12. (T cl. wł.): W  poniedziałek 
ó  godz. 19.10 na D w orcu G łów nym ' w W arsza­
wie zgrom adzili się przedstawiciele rządu 
z premjereni Sławkiem na czele, posłowie i s e ­
natorow ie B. B., przedstawiciele dyplom acji 

z a.mb. Larochcm  na czele, goneralicja z gen. 
Sos-nkowskim i Fabryccm  itd. Na krotko przed 
odjazdem pociągu przybył marsz. Piłsudski,

ubrany w mundur wojskowy w towarzystwie 
małżonki i córek. Po przybyciu min. Piłsudskie­
go na dworzec całe towarzystwo przeszło do 
salonu recepcyjnego, gdzie marsz. Piłsudski 

pożegnał się z dygnitarzami, przyczem dłuższą 
rozmowę prowadził z ambasadorem Laro- 
chem.

Po fotografji min. Piłsudski wszedł do wa­
go sa lonow ego i  odjechał d o  W iednia w tow. 
dr. W oyczyń sk iego. Żegnając sio marsz. Pił­
sudski rzucił słow a -d o  widzenia panom "-h
oraz do dyplom atów  ■ ..adieu mc-ssieurs“ . Min. 
Piłsudski udaje się przez Austrję. Szwajearję. 
Francję i t. d.

Nowa fala drożyzny.
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Prasa w ska­

zuje na nową falc drożyzny, idącą, na Polskę. 
Zaczęło się od usiłowań magistratu warszaw­
skiego podniesienia opłat za bilety tramwajo­
we z 25 na 30 groszy. Za tern idą. usiłowania 
podniesienia opłaty za metr - sześcienny gazu 
z 27 groszy na 32 grosze, podwyższenia opłat 
za gazomierze o 100% , to znaczy do 1.50 mie­
sięcznie. '

IV związku z nową ustawą o monopolu za­

pałczanym i pożyczce nastąpi podwyższenie 
ceny zapałek, zapalniczek i t. d.

IV kulach miarodajnych mówią, żc sfruwa 
Utworzenia t. zw. funduszu rozbudow y posu­
nęła się bardzo daleko i że ministerstwo robót 
publicznych w .porozumieniu 7. ministerstwem 
spr. we-wm. k oń czy  już ustawę o rozbudowie 
miast. Fundusze potrzebne na rozbudowę na 
podstaw ie te j ustawy miałyby b y ć  -stworzone 
z podwyższenia obecnego komornego o 33% .

a M fc

Ważne dla Komitetów!
’ • i-, tv -.v. ’ A y;*‘ 'X,

Na Gwiazdkę

OBUWIE
poleca

D z i e c i n n e  p u  c e n a c h  u n d e r  
niskich a przy odbiorze wię­
kszej ilości z n a c z n y  o p u s t

Kraków,
JVJ A "'V ulica Sławkowska 24,

-ł- - A m *

Republikański samolot nad Madrytem.
MAJ. FRANCO W Z Y W A  AttMJĘ DO BUwTU.

Paryż, 15-grudnia. Jak donoszą z Madrytu, 
dziś w południe przeleciał ponad miastem sa­
molot- i rozrzucił ulotki tej treści:

..'Żołnierze! \v całej Hiszpanji wybuchł zda- 
u-iiii oczekiw any i upragniony ruch republikań­
ski. A kcję  podjął naród -wspólnie z annją. N o­
w y rząd. otrzym uje ze wszystkich prow incyj 
wiadom ości o zgolą nieoczekiw anych postępach 
rewolucji. Colom uniknięcia gw ałtów  i niewin­
nych ofiar, oraz aby światu pokazać, żc naród 
hiszpański sam potrafi kierować swoimi losa­
mi, potrzeba abyśeio sic do ruclm przyłączyli, 
gdyż ty lko w ten sposób unikniem y w o jn y  do- 
tnocwj. Staniecie po stronic naszej, znajdziecie 
opiekę ojcowska,   okażcnic siabość i stanie­
cie po stronie, przeciwnej —  będziecie pierwsze' 
mi ofiarami rowJticji. Jeżeli się nie poddacie, 
w przeciągu pół godzin y  będą. wasze koszary 
zbom bardow ano. Żołnierze! Niech ży je  tlisz .

pa 11 ja ! Niech żyje republika!“
W edle ogólnego zdania autorom tej odezw y 

jest m ajor Franco.
Paryż, 15. grudnia. Wedle niepotwierdzo­

nych wiadomości, w kilku miastach hiszpań­
skich zmstał proklamowany strajk generalny, 
W Madrycie i Barcelonie panuje zupełny spo­
kój. Po ulicach krążą silne patrole policyjne. 
Słychać natomiast o zamieszkach w Walencji, 
Santander, Sewilli, San Fernando i Bilbao. 
W  Barcelonie aresztowano kilku czołowych 
republikanów. \

Moskwa, 15 grudnia. Nad morzem K aspij­
ski oni szaleje gw ałtow na burza. W zburzone fa ­
le w ystąpiły  z brzegów  i zalały kilkanaście 
wiosek, w yrządzając w ielkie straty. Kilka łodzi 
rybackich zatonęło, przyczem  zginęło 2 ) ryba­
ków.

Wtorkowe posiedzenie Sejmu.
Porządek dzienny.

Warszawa, 15. 12. (Tel. wł.): W  kolach Sej­
m ow ych zw rócono uwagę im zabawny kalam­
bur literow y. Mi;ui<rwieie na porządku dzien­
nym w tork ow ego posiedzenia znajdzie się 5 
spraw, a to-.

Budżet
Brześć (wniosek KI. Nar.)
Więzienie (wniosek I*. P. S. o  zwolnienie 

w ięzionych posłów)
Zapałki (ustawa o monopolu zapałczanym )
Regulamin .(projekt II. B. zmiany regulami­

nu obrad Sejmu).
• Pierwsze litery pow yższych pięciu słów two* 

rzą..skrót literow y nazw y Bezpartyjny Blok 
W spółpracy z Rządem.

TRZECI WNIOSEK W  SPRAWJE BRZEŚCIA.
W arszawa. 15. 12. (Telef. wl.) W  kuluarach 

sejm ow ych obiega pogłaska, żc kluby Centro­
lewu mają zgłosić wniosek nagły w e wtorek 
w sprawie uwięzienia li. posłów  w twierdzy 
w Brześciu. B y łb y ,to  trzeci wniosek w związku 
z

Poincare zachorował.
Paryż 15 grudnia. Polne aro zasłabł w czoraj 

nagle. Zawezwani lekarze nie postawili żadnej 
djagnozy. stwierdzili ty lk o  stan podgorączko- 
*T i co może stać w związku z operacją, jaką 
przeszedł z początkiem bieżącego roku. Stan 
chorego nie budzi na razie żadnych obaw, jed­
nakże ze względu na. podeszły wiek pacjenta 
lekarze polecili mu pozostać w  łóżku.

.*> Kobieta  ̂
współczesna '

nie poddaje się  już cier­
pliwie bólowi głowy. G d y  
ten bób nieunikniony przy 
dzisiejszym tempie życia, 
zaczyna jej dokuczać, za­
żywa szyoko 1 —2  orygi- '  
nainych tabletekAspiriny, 
które sprawiają jej ulg^.

Istnieje tylko jedna

A S P I M I N A
Każde opakowanie i każda tabletka o ryt. 
nalnej Aspiriny opatrzone *9 znakiem BAYfcR.

Warszawa. 15. 12. (Telef. wl.) OBipow.nc.go 
czasu w pociągach pospiesznych W arszawa—- 
Łódź, L ódż— Kalisz kursowała banda usypia - 
czy. W yw iadow cy  policyjn i zdołali chw ycić 
członków  bandy na gorącym  uczynku, g d y  imi 
łowa-li uśpić i okraść pew nego kupca łódzkie­
go. Jeden ze złodziei w yskoczył z pociągu, 
uderzył głową o słup telegraficzny i poniósł 
śmierć na miejscu. W spólników  jego areszto­
w ano: kobietę i mężczyznę. 7.abitvin L jest J. 
K ierowśki. herszt szajki. ’ *• <

Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Sąd okręgo­
w y k am v postanow ił rozwiązać związek i ro-

Wizyty marsz. Raczkiewicza
Warszawa, 15. 12. (Tcl. wl.). Marsz. Senaur 

p. Raezkicwiez złożył w ciągu przedpołudnia 
poniedziałkow ego szereg w izyt ministrom: Pry 
storowi. Maauszewskirmu, Czerwińskiemu, Za 
leskie.mu. gt?n. Neugebancrowi. Boernerowi. Ko 
zlowskic-mu oraz gen . Konarzewskiemu. Na­

stępnie o. marsz. Raezkicwiez pracował 
w s\v\ m gabinecie, gdzie przyjął rewizytę mi­
nistrów: Kuelma. M ichałowskiego!' oraz gen. 
Krzcm ieńskiego, prezesa Najwyższej Izłiy Kou 
troli, k tórj' mu przedłożył sprawozdanie N. 1 . 
K. za rok 1929/30.

Rozwiązanie 3, rad na Wołyniu.
Brześć 11 Bugiem, 15. 12. (FAT). Wojewoda 

wołyński po w-ysluhaniii opinii wydziału woje. 
wódzkiego rozwiązał rady gminne we Włodzi­
mierzu, Lubomli i Ołyce, zarządzając w tych 
miejscowościach przeprowadzenie nowych wy­
borów. Przyczyną ,rozwiązania rady m iej-k icj) 
w o W łodzim ierzu była stwierdzona niezdolność 
je j do w ykonyw ania zadań, do których  w m yśl 
ustawy została powołana. Rada miejska w Lu­
bomli została rozwiązana z powodu ujemóey. 
działalności zarówno rady jak i magistratu. 
W reszcie radę miejską w Oły-cf rozwiązane 
z powodu niew łaściw ego prowadzenia gospo- 
ilark' i tarć w  łonie rady. na -kutek c z e g o  
stan finansow y miasta zna-hczl się w k rytycz- 
nem położeniu..

PO ŻYCZK A N A BUDÓW tj MAGISTRALI.
" Warszawa, 15. 12. (Telef. wl.| Min. Kuchu 
p rz y ją ł w  d n iu  d z is ie js z y m  przed .-taw ic-ic ii k o n  
s r o c ju m  fra> n cu ?k iego S c h n e id e r -  t 'r e u z o ; k t ó ­
r z y  z ło ż y li  r z ą d o w i  R z p lit e j  oficjałw L rfc  
na* u d z ie le n ie  p o ż y c z k i ,  p r z e z n a c z o n e j  r . ln l- 
sza l 'i id o w ę  ln a g is tra li G ó r n y  S lą «k  —  FUIymfl

Śnieżyce wstrzymują pociągi. -
Warszawa, 15. 12. (Telef. wł.) Z całego kra­

ju nadchodzą d o  stolicy  w iadom ości o szale­
jących  burzach śnieżnych. W  samej W arszawie 
śnieg pada od sobty . Magistrat nie zdążył śnie­
gu usunąć. N ajw iększe zaspy na kolejach  pow ­
stały w ojew . tarnopolskiem . w dyrekcji ra- 
dom skiej. w okolicach K ow la. W łodzim ierza 
W ołyńskiego, wreszcie w dyrekcji stanisła­
w ow skiej. Ze Lw oa ruszył pod Fłtićhów celem 
ustuiięcia zasp śnicżgowyęh pociąg ratunkowy. 
L’od  riiifh ow em  przrwuno całkow icie komuni­
kację. Do W arszaw y yiociągi przychodzą z opu 
źnenem. Buch podm iejski jest ,hard,zi utuwi. 
niony. »

K A T A S T R O F A  t r a m w a j o w a

W  BERLINIE. 5 o
Berlin, 15 grudnia. Trzy zbiegu Lcipziger- 

i Mauerstrasse zderzyły się dziś dwa t ra m w a je , 
wskutc-k czego uszkodzone zostały oba wozy. 
15 osób łoduiosIo rany.

W IE LO R YB PR ZY C ZY N A  ŚMIERCI
3 RYBAKÓW .

Oslo, 15 grudnia. W  pobliżu Tm m sne trzech 
rybaków  udających -ie w ludzi na połów
natknęło się na olbrzymiego wieloryba. Spło­
szony potwór wyrócił łódkę, przyczem rybacy
wpadli do wody i utonęli.

AL

hutników transportowych > oraz robotników
tu cśztowaniiuitK które miały m iejsce w okre-1 przemysłu &kóm iezogo skutkiem akcji terory-

1 sie przedw yborczym . | stycznej.

„Prawa nasze do Pomorza1*.
Trzy przepełnionej sali Domu K atolickiego 

w K rakowie, w ygłosił odczyt Prof. Dr Stani­
sław  Kutrzeba, sekretarz generalny Polskie; 
Akadem ji Umiejętności o prawach naszych <1 o 
Pomorza. Prelegent —  uczony, św iatow ej sła­
w y, w treściwym odczycie jasno oświetlił, że 
Piska tak pod względem etnograficznym, histo­
rycznym, jak i gospodarczym ma pełnię praw 
do Pomorza. Niem cy w sw ej propagandzie re­
w izjonistycznej operują ty lk o  frazesami, k tó r e  
dla uświadomienia polityków  na terenie /.agra­
nicznym, nie przedstawiają, żadnej wartości. 
Odczyt sw ój. zakończył prelegent zdaniem: Po" 
morze było. jest j bodzie Polskie!

ł  KAZIMIERZ LUBOMIRSKI.
IV poniedziałek rano zmarł w Krakowie K a­

zimierz Lubomirski, prezes rade naczelnej zjaz­
du orga.niza-cyj ziemiańskich, przeżywszy lat 
Ot. W yprow adzenie zw łok 7, domu żąłobv przv 
ul. św. Jana T,. 15 na miejsce w iecznego spo­
czynku nastąpi we śtodę 17 b. m. o godz. 11 
przed południem. i
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ARTUR MILLS. 57

S z a llro w g  p a to k .
Autoryzowany przekład z angielskiego.

i —  Niech pan idzie do niego, weźmie 
urzędowy arkusz, napisze list do cesarza i 
podpisze nazwiskiem de Grignon. W ybrał 
sobie niefortunną, porę na palenie opjum, ale 
tak się mają rzeczy z wielu przestępcami. 
Każdy ma jakąś słabą stronę. Chwila poku­
sy —  i zguba.

—  Czy nie powiedziałem, dowiedziaw­
szy się o jego nałogu, że on się wkońcu odda 
w nasze'ręce? —  rzekł Denis do Julji.

— Prawda. Ale on myślał, że za bezp ie ­
czył się przed niespodziankami i rze czy w i­
ście, g^dyby nie pani . — Lady Tamorlev 
zwróciła' się do Ninon. —  Dlaczego pani 
chciała koniecznie zobaczyć ten posąg? Czy 
pani się czego domyślała?

—  Ńie, ale zastanowiło mnie, że ten ka­
płan. członek t a n g u  jest stróżem świątyni- 
Pomyślałem sobie odrazu, że w  tem musi 
coś być.

Denis myślał z przejęciem nad planem, 
rzuconym , przez Ninon, przypominając so­
bie, to ■wszystko, co mu de Grignon powie­
dział o cesarzu. O jego strachu przed wła­
dzami francuskiemi i chorobliwej obawie, 
że zostanie zesłany na jedną z wysp Oceanu 
Spokojnego, tak jak poprzednicy. To był 
punkt wyjścia. Trzeba tylko zdenerwować

potulnego władcę, a robi, co mu się .każe! 
Ale czem go zdenerwować? Rzeźbiarz wie­
dział, że cesarz prowadził się arcyprzykład- 
nie. Nagle przyszło mu natchnienie. Natural" 
nie —  posąg!

Spojrzał na zegarek. Byia sioctma.
—  Czeka, nas ciężki dzień. Idę teraz 

wziąć zimny prysznic i przebrać się. Paniom 
radzillbym się zdrzemnąć. Przed dziewiątą 
nic się nic da zrobić. Spodziewam się, że o 
tej godzinie zakomunikuję paniom nowinę.

Ninon zrobiła zawiedzioną minkę. ""
— Nie zabierze mnie pan z sobą?
—  Teraz nie. Niech się pani nie martwi. 

Pędzie mi pani potrzebna.

Służba de Grignonu' przyjęła Anglika, 
którego widywała w towarzystwie swego 
pana, bez cienia zdziwienia. Była przyzwy­
czajona do jego nałogu i przypuszczała: że 
wiedzieli o tern wszyscy jego znajomi i przy­
jaciele. Poza tern. jak wogóle służba anna- 
micka. troszczyła się głównie o ryż i okazję 
do drobnych kradzieży. Reszta była jej obo­
jętna. Prośba Moore‘a. aby go zaprowadzo­
no do pokoju administratora generalnego, 
została wypełniona bez protestu i bez pyta­
nia.

, Baron spoczywał na sofie tak. jak go zo" 
stawiła Jul ja. Twarz miał trupiożółtą i wo­
góle wyglądał jak nieżywy. Trudno było 
przypuścić, aby mógł prędko odzyskać przy­
tomność. Obok na tacy leżały w  nieładzie 
przybory do palenia. Lampka spirytusowa,"

prawie ■ próżny dzbanek porcelanowy 
z opjum. długa, rzeźbiona fajka i igła.

Denis poszedł -proste -do biurka, wziął 
urzędowy blankiet i załozył w maszynę. Te­
raz należało tylko zredagować list do cesa­
rza z prośbą o pozw olenie. na zwiedzenie 
świątyni. Po chwili namysłu zaczął pisać.

..Wasza Cesarska Mość! — Z żalem 
■ przesyłam W. C. M. depeszę, otrzymaną 

dziś od generałgubernatora Indochin.
Generałgubernątor dowiedział się, że 

W. C. M. kazałeś postawić w świątyni, 
którą-przeznaczyłeś dla siebie na miejsce 
wiecznego spoczynku, posąg cesarza 
Thyna. Wiadomo powszechnie, że Ce­
sarz Thyn. który ufundował państwo 
\nnami‘ ów. jest przez nich czczony jako 

Pionier wolności i żc uroczystości, odpra­
wiane na jego cześć, stawały się nieraz 
powodem niewłaściwych demonstracyj 
przeciwko władzom francuskim. Rząd 
francuski nigdy się nie mieszał do obrzę* 

’’ dów religijnych ludu annamickiego, ale 
generalgubcrnator nie może ignorować 

- faktu, że wzniesienie wzmiankowanego 
posągu ma poniekąd znaczenie politycz­
ne, zwłaszcza, że W . O. M, zapowiedzia­
łeś oddawna. że będzie to największe 

, święto twego panowania.

—  Jak dotąd dobrze —  pomyślał Denis, 
przebiegając, wzrokiem napisane wiersze.

Pozostawało jeszcze dodać’ kilka zdań. ma­
jących umożliwić powzięty plan.

Pochylił się nad maszyną.

„W obec powyższego, generalguber 
. nator domaga się, aoy przed wystawie­
niem posągu na widok publiczny porobić 

, w nim pewne zmiany, które wyelimino­
wałyby możliwość zaburzeń i jednocze­
śnie podniosły uszanowanie i uznanie 
poddanych W . C. M. dla dobrodziejstw 
administracji francuskiej".

Zadowolony z zakończenia, statszował 
zręcznie po paru próbach podpis de Grigno- 
na i włożył dokument do koperty.

Wiedział, że zawsze w dzień' motorówka 
administratora generalnego czekała w goto­
wości na przystani Poszedł więc tam pro­
sto i kazał, się przewieźć do pałacu. Jeżeliby 
władca wyjrzał przypadkiem oknem, widok 
groźnej flagi francuskiej,, powiewającej na 
łodzi, miałby zbawienny efekt. Denis nara­
żał się tylko na jedno ryzyko, ale zato wiel­
kie. Jnsnem było. że de Grignon sprzedał 
cesarzowi szmaragdy za pieniądze, lecz czy 
cesarz znał wszystkie okoliczności afery? 
W edług wszelkiego prawdopodobieństwa 
baron nic przyznał się do kradzieży, lecz 
ukuł jakąś bajkę o tern, w jaki sposób zdo­
był klejnoty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

I
I

J U L J A M  K l l R k l t t W l C Z
Kraków, Mały Rynek L. 9.

  p o l e c a  n a j ł a d n i e j s z e  i n a j t a n i e j  =-■

Obrazki kolędowe
Ceny za 100 szt. zł. P20, 1'50, i  75, 2‘—, 2 25, 2‘50. 2‘70, 2’90. 

3’—, 3'25, 3'50, 3-90, 4*—, 4'25, 4’50, 5'—, i droższe.
Książeczki do Nabożeństwa, własnych nakładów, Różańce, 
Koronki, Medaliki, Łańcuszki, Vota, Figury do Szopki Polskiej 
Bożego Narodzenia, Figury św. i Feretrony do Kościołów, 
Obrazy św. na papierze i płótnie. Mszały, brewjarze i kanony, itp.

Największy i najstosowniejszy wybór Upominków Gwiazdkowych.

I
I
II

Wszystkich
ktoby wiedział o miejscu 
zamieszkania Włodzimie­
rza Zyrnowa syna Teodo­
ra i Anny z dom uPietrow  
'lat 31, ostatnio zamies7.ka- 
łego w roku 1923 w Wo­
łominie, uprasza się o Do­
danie informacji do Kon- 
słstorza W i l e ń s k i e g o  
Ewannelicko - Reformowa­
nego. Wilno, ul. Zawalna 

Nr. 11. - j

W a akow ski Włady­
sław unieważnia zgu- 

Ibioną kiążeezkęwojskową 
'wydaną przez P. K. U. 
! Kraków.

Najpraktyczniejsze
podarunki

iin

G w ia zd k ę
iakoto ciepłe Hvńczochy, 
rękawiczki, skarpetki, far­
tuszki, chustki do nosa 
zakupić można najtaniej 

w firmie: 

Z O F J A  A K S A K O W A  
K ra k ó w , u l. W iśtn a  4 .

'P u d le
królewskie czarne 3 mie­
sięczne sprzeda Zakład Zo­
ologiczny Floriańska 47.

Magazyn Nowości 
Au Bon Marclie
Kraków, ul. Szpitalna II.

Najtaniej poleca • j 
Koszule, Kapelusze Kra­
waty, Obuwie, PuIIovery 

Szale, Rękawiczki. ■ 
Wielki wybór. — Pierw­

szorzędne gatunki.

Ul J A S E Ł K A !  ‘J A S E Ł K A !
III Księgarnia Krakowska, Kraków, św. Krzyża 13.

BOGUSŁAW SKA M.: Jasełka maluczkich 
BOLESŁAW ICZ: Jasełka w dwóch odsłonach 

ze śpiewami i tańcami j
EULENFELD E.: Gwiazdka, obrazek wigilijny 

w jednej odsłonie dla starszych dzieci 
F. O.: Dzieci u żłóbka, zbiór jasełek 
GROCHOWSKA W .: Święta noc, jasełka w 2-ch 

odsłonach (N ow ość)
GENSÓWNA F. i BATOROW ICZ J.: Jasełka, 

ułożone podług starych kolęd i pastorałek 
J N X .: Jasełka
KROŚNINSKI J. X .: Po kolędzie, krotochwila 

w jednym akcie dla zespołów  żeńskich 
’ (N ow ość)
Ł U K A S ZR lE W lC Z  J. A. Prof. X .: Historyczne 

jasełka polsk ie w 4-ch obrazach 
M ATW IJ (Mast) S t : ż łób ek  Betłeemski w  3 eh 

obrazach
MROZOWICKA I.: Bez ten święty opłatek, 

sztuka ludowa w  trzech odsłonach 
OJERZYŃSKA M.:, W ieczornica gwiazdkowa 

(program  wieczornicy)
OJERZYNSKA M.: Zapusty polskie (program 

w ieczornicy)
ŁABAJ X .: Ż łóbek , Jasełka 
O W ICZ: Jasełka m isyjne w 4-ch aktach 
PORAZIŃSKA J.: Przybieżeli do Betleem . . .  

jasełka
RUCZAJÓW NA J.: W igilia orląt lwowskich 
SABATOW ICZ M.: Anielska nowina, misterium 

jasełkow e w 3-ch odsłonach, dla zespołów 
m ęskich

SZALAY-G RO ELE W .: Jasełka 
TŁOCZYŃSKI A. X .: Córki Syonu, obrazek na 

czas Bożego Narodzenia w 2 odsłonach 
W ALCZYŃSKI Fr. X .: Oratorium Bożego Na­

rodzenia, czyli t. zw. jasełka w obrazach 
scenicznych ze śpiewami 

W IECZOREK P. X .: Cudowna noc. Jasełka 
z legend o Bożem Narodzeniu w 5 aktach 
dla zespołów żeńskich (Nowość)

poleca:
- .3 0

- . 7 0

- . 7 0
1.50

- . 8 0W
- . 2 4
1.20

1.15

1.50

1.—

1.—

2.70

.3.70
4.—
1.—

— .90
— .60

2.40
1.40

— .90

2.-

W Ik CZORe K P X .: Jasełka polskie w 5-ciu 
odsłonach

W IECZOREK P. X .: Po kolędzie, jasełka dla 
kolędników

W OLNIEW ICZÓW NA Cz.: Sen wigilijny, ko- 
m edja w 3-ch aktach dla zespołów żeńskich 

W OLNIEW ICZÓW NA Cz.: W  szopce, fanta­
styczne jasełka dziewczęce 

ZARĘBA L. X .: Jasełka z kolędami 
ZBIERZCHOW SKI H.: Polskie jasełka, hymn 

narodow ego zjednoczenia w 1-szym akcie 
a w Czterech obrazach

K O L Ę D Y !
BURKATH W ł. W ybór kolęd polskich w trans- 

krycji na fortepjan — zeszyt pierwszy
—  Zeszyt n .

CHLONDOWSKI A. Dr. X .: Zbiór mało zna­
nych kolęd w łatwyin układzie na chór 
męski

CZECH J.: „Hosanna^, zbiorek pieśni kościel­
nych, zeszyt I. (pieśni adwentowe i kolędy) 
partytura na chór mieszany 
„Większa część tych pieśni, to utwory własne 
autora. . .  Teksty są zgrabnie ułożone, melodje 
proste, dobre, w tonie kościelnym utrzymane, 

■ harmonizacja nieskomplikowana i łatwa. — 
Zbiorek zasługuje na polecenie".
„Muzyka Kościelna", Poznań grudzień 1929 

FLA SZA  T.: Zbiór kolęd dla użytku szkół 
średnich i towarzystw śpiewackich na 4-rr 
glosy m ęskie. Partytura

— Pojedyńcze głosy po
— Partytura wraz z 4 głosami
— Zbiór kolęd na chór mieszany. Parl.
— Pojedyńcze głosy po
—  Partytura wraz z 4 głosami
—  „Pasterzu^, duet na tenor i baryton (lub 

sopran i alt) z towarzyszeniem skrzypiec 
(ad libitum)

PASTORAŁKI I KOLĘDY, zebrane 
X X . Misjonarzy, oprawne

- . 6 0

1.20

t . ~
1 . -

1.40

2_
2 l -

1.20

przez

2.50
1.50
8.—
4.—
2. __

l i ! —

- . 8 0

2.50
Księgarnia posiada na składzie bogaty wybór sztuczek teatralnych dla zespołów amatorskich męskich, 
żeńskich i mieszanych. —  W ysyłka na zamówienia zam iejscowe odwrotna, p o  d o l i c z e n i u  jedynie 

zniżonych kosztów opłaty pocztowej.

1.80

Na Gwiazdkę! Na Gwiazdkę!

KSIĘGARNIA KRAKOWSKA
Kraków, u!, św. Krzyża L. 13.

P O L E C A

Strasburgerówna B .:
W zory  ozd ób  ch o in k ow y ch  zł. 7 ’— 
Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna.
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PAPIER MIK
H K H U W  U L .  M 1 H U Ł A J S H A A  L .  1 1 .

ira na składzie i stale srowadzi;
. . . . . .  .  - - ,

Pończochy, damskie, dziecinne, skarpetki, 
rękawiczki, krawatki, kołnierze, spinki, lu­
sterka, chustki do nosa, koszule damskie, 
kombinacje,reformy, bielizm dla wemowta^ 
hafty, koronki, motywy, gumy do bielizny 
i na podwiązki, potniki, wstążki, taśmy 
jedwabne, wełniane i batystowe, nici. ba­
wełny, włóczki, wełny, przędze, iedwab 
sztuczny, grzebiecie do czesania, grzebyki 
do włosów, szczotki do zębów- i rąk. ravdła. 
woda kolońska, perfumy, szampony i przy­
bory do szycia i haftu, towary galanteryjne.

( f r z y  g a l ł u p n a c f i  t o w a r u
p o i p o h i n a ć  s i ę

na ..trtos Jtarodu".
Wyda we* ca Narodu" Ska z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny Jan Matyasik. Redaktor odpowiedz. Dr, Józei WarchałowskL Drukarnia „Głomi Narodu" Dod tar*. R. Ferka,


